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~ Jak powitają Nixona 
w Chinachł 

• Czym wyżywić ludność 
światał 

• .„pokoleniom 
tej wojny na znak 

• Pociąg nr 8801 
~· Mir'li-metro 

A 3 STRONIE DZISIEJSZEJ „PANORAMY Dłl' 
ZNAJDĄ CZYTELNICY CIEKAWY MATERIAŁ 
ZATYTUŁOWANY „JAK POWITAJĄ NIXONA 
W CHINACH?'', KTOR'l'. JAK NIETRUDNO SIĘ 
DOMYSLIC ZAWIERA CIEKAWE SZCZEGOŁY 
DOTYCZĄCE CEREI\'10NII POWITANIA, PO­

DROŻY PO ChRL, OBSŁUGI PRASOWEJ I TELEWI­
ZYJNEJ. PONIEW AZ W MOMENCIE GDY TEN NU­
MER „DŁ" DOTRZE DO RĄK CZYTELNIKOW PRE­
ZYDENT USA BĘDZIE JUŻ LECIAŁ Z BAZY GUAM 
DO PEKINU, WARTO WIĘC ZASTANOWIC SIĘ NAD 
INNYM PYTANIEM. - „PO CO NIXON UDAJE SIĘ 
DO PEKINU?" 
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Cena 50 Qr 
Wyd. A - -

Ł6df, niedziela I poniedziałek 
29 I 21 lutego 1972 r. 

!lok xxym Nr ł3 (7324) 
Jest to pytanie złożone I nie sposób odpowiedzieć nań 

jednym zdaniem. Zacznijmy od cytatu: „Gdyby nie po­
rozumiano się w ani Jednej sprawie, to I tak bezpośred­
nia transmisja z Pekinu będzie reklamą, jakiej nie miał 
jeszcze żaden prezydent od chwili wynalezienia tele­
wizji" - to zdanie, napisane zresztą przez czołowego 
komentatora amerykańskiego Jamesa Rostona, daje czę­
ściową odpowiedź na nasze pytanie „po co"?. Pamiętaj­
my, że jest rok wyborczy, że Nixon jesienią walczyć 
będzie, najprawdopodobniej z Muskie'm, o prawo urzę­
dowania w Białym Domu, a reklama w USA ma ogrom­
ne znaczenie w kampanii wyborczej. Dlatego m. in. Ni­
xon przesunął termin podróży aż do lutego, bo chce, 
by wyborcy pamiętali, że to on właśnie rozpoczął d ialog 
z ChRL, z państwem, które jego (l9przednicy ignorowali, 
nie uznawali jego istnienia, chociaż na początku lat 50-
tych byli z niim w stanie wojny. (Korea). 
Byłoby ogromnym uproszczeniem sprowadzać całą po­

dróż do aspektów reklamowych - przecież Pekin ma 
także swój cel, którym na pewno nie jest chęć pomo­
cy Nixonowi w wygraniu wyborów. 

1111111UHllllllllllUlllllllllll!llWUlllllUllllllllllllllllllllllllUllllWllWlllllllllllWIUUlllllllUll 

Tym celem zarówno dla Waszyngtonu jak i dla Pe­
kinu jest chęć pmeciwstawlenia się prestiiowi i wpły­
wom ZSRR. Nie należy przez to rozumiee, że zawarte 

zostanie w Pekinie Jakle§ formalne przymierze. Wręcz 
przeciwnie - obie strony zdają, sobie sprawę, źe mogło­
by ono bardziej Im zaszkodzió ni:i przynieść korzyści. 
Niemniej jednak ustalone zostaną jakieś formy współ­
pracy, które zresztą istniały już wcześniej w ONZ, gdy 
trwał konflikt indyjsko-pakistański. 

Mówi się też o wspólnych wysiłkach „przyhamowania 
Japonii", która od kilku lat próbuje zbliżyć się do 
ChRL i stworzyć mocarstwowy duet azjatycki. 

Nikt nie ma natomiast złudzeń, że w trakcie rozmów 
Nixon - Czou En-lai - Mao nsiągnie się jakiekolwiek 
rozstrzygnięcie sprawy Taiwanu, czy też nastąpi, dzięki 
tym rozmowom jakikolwiek postęp na Półwyspie Indo­
chińskim. Rozbieżność interesów jest w obydwu przy­
padkach zbyt duża i n.ie zanosi się na zbliżenie stano„ 
w isk. 

Na pełną ocenę rezultatów wizyty przyjdzie nam jesz­
cze trochę poczekać, ale juź dziś można powiedzieć, źe 
jej konkretne efekty będą niewspółmiernie małe w po­
równaniu z szumem propagandowym, jaki jej się nadaje. 
Swiat na pewno pozostaje pod wrażeniem wojażu Nixo­
na, na pewno nie jest to tuzinkowe spotkanie na szczy­
cie dwóch państw, lecz jednocześnie nie można nie wi­
dzieć realnie istniejącego układu sił, konsekwencji zeń 
wynikających i mających wpływ na postawę pekińskich 
rozmówców. 

Ci ostatni, a konkretnie „grupa Mao" będą, chcieli wy­
korzystać dialog z Nixonem, own „unormo~anie st~sun­
ków z USA" do rozprawy z grupą politykow i WOJsko­
wych, która stanowi wewnętrzną opozycję I stała się 
niewygodna. Czołowym przedstawicielem tej grup:v jest 
Lin Piao, którego up:idek I zniknięcie je1't od wielu ty­
godni przedmiotem przeróźny!'h spekulacji. 

Majac więc częściową odpowiedź na postawione sobie 
pytanie, możemy dziś w czasie. gdy „Mr Nixon je d zie 
do Pekinu" powied7ieć 7. minimalnym r:vzvk iem popPł­
nienia omyłki. że spotka się on z przywódcami. którzy 
mają wiei!' trudnych prohłPmów wewnetrznycb do roz­
wiązania. Tak samo jak on sam u 1'iPbie„. 

HENRYK WALENDA 

Czy poznajecie 
tego typar · 

Hitler, prawda? Otó:t mylicile 
się - to• znakomity aktor Alec 
Gulnnen ucharakteryzowany ua 
Filhrera Ul Rzeszy. Guinness 
wysti;puJe w filmie przedsta· 
wiającym ostatnie 10 dni życia 
Killera. Obserwatorzy twierdzą 
- że Jeszcze żadnemu z akto­
rów nie udało się w takim sto­
pniu upodobnić zewnętrznie "o 
,,Adolfa", co „~twierdza zresztą 

publikowane zdjęcie. 

Zdjęcie, które oglądacie, 

nie przedstawia kadru z 
filmu, nie jest to także 

obraz uwiecznionej na 
kliszy pary spacerujących, 

młodych ludzi. To po pro-
stu mikroskopijny -~g_ ... . -
ment, · ~c5:tclą'gaji.\cego ·· 11ę ~-:r-
na dużej przestrzeni, 

Muzeum Sztuki Nowoczes­
nej - „L.oulslana", położo­
nego 12 km od Kopenhagi. 
Tak!rh muzeów jest wiele 
w Europie t na Innych 
kontynentach. l;'odobne za­
mierza się postawi~ w ·LO· 
dzl, . " najpra~d~p~·~b~iej 
w parku na Zdrowiu. 

ORGANIZACJA MUZEOW SZTUKI NO. 
WOCZESNEJ W SWIECIE, A TAKZE WI­
ZJA ŁODZKIEGO MUZEUM, BYł.l'.' TE­
MATEM R9Z:MOWY, ";J.,,.~·Ą, ODBYLISMY 
Z DYREKroREM MUZĘUM ' SZTUKI 
RYSZARDEM STANISŁAWSKIM. OTO NA-
SZ~ RELACJA, , , • 

Jedno z pierwszych· „plenerowych' muzeow 
powstało w Holandii w Otterlo, 20 km od 
Utrechtu w samym sercu potężnego lasu. 
EksponuJe się tu wspaniałą kolek-cję Kriil­
ler-Miiller, zawierającą m. In. dzieła Van 
Goghą I Mondriana, , a tak·ź:e cl!?kawsze ~ra­
ce współczesnych ma:Jarz.y holtmdersk1ch. 
Jednym z najnowszych · ~est, ~11zeum w 
Norweg-ii (w pobliiu Oslll) ufundowane przez 
świetną niegdyś łyźwiar"'ę Sonję Henie I 
Nielita Onstada, posiadające ró~niei wybit-

z klatki 
ne dzieła sztuki wsp6Jczesnej. 'Muzeum 
Sztuki Nowoczesnej położone w centrum 
parku Mexico City, zbudowano r.e szkła i 
stali. Podobne . znajduje się w parku ce­
sarskim w Tokio. W systemie ogrodowym 
powstało niedawno Muzeum Etnogra­
ficzne w Paryżu, usytuowane w Lasku 
Bułońskim. 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

- Jaman! Jaman!I - m6-

will, z troską kiwając gło-

wami, brodaci kupcy uzbec-

cy ja.kby żywcem wyjęci z 

opowieści Szecherezady. Rze· 

czywłście sprawa wyglądała 

niedobrze. Jeden z trzyd.zie­

stokilkumetrowych minare· 

tów przepięknej medresy 

-Ulug-Beka, niemal w oczach 

przechylał się, odłączał od 

, całości budowli ł w katdeJ 

chwili groził runięciem." 

Jedna & kopul i minaret med.re.st ·Szlr-D<>r. (Dalszy ciąg na str. 4) 
Foto: A. W&clt 

Wagony 
pod 

specjalnym 
nadzorem 

- Nie 1ądzls2 - po~e w 
drodze powrotnej z OJecbowa 
zwolennik racjonalnych rcn­
wiązaó - te nas-za dyskusja 
była wyjątkowo spokojna? -
sąd-zę - odpowiem zajęta 
kontemplowaniem uro<ty wio· 
sennego dnia w samym trod. 
kU '1.lmy. 

23 dni I 12 l?Odzln weześnlej 
był mróz Jak diabli, a obu. 
dzony nagle Daniel p-0sylal do 
wszystkich diabłów kretyna. 
który i:anla głuchą nocą z 

· wagonu do wagonu I wrze­
szc-zv Jak by sill co§ stalo. 
Pali się? No Jasne. te się 
pali. U nieb w piecu. Bo 
przecież nawet w OHP nie 
znajd-zles-z takiego id.loty, któ­
ry w nie ogrzanej budzie na 
C'Zterecb kółkach zgodzi się 
marznąć tylko dlatego, te Ja. 
kleś pompy wysiadły ! cen. 
tralne nie d-zlala. Hufiec to 
nie wczasy rodzinne, ale też 
1 nie ekspedycja polarna. 

I pewno by sobie jeszC2e 
podyskutowali, ale Daniel zro. 
zumial wreszcie, te tamten o 
nic nie pyta. Wyskakiwali na 
~nieg w czym kto spal. Wiatr 
był akurat taki, te starczy­
łoby tego ognia na cały skład. 
To I tak cud, te spłonęły ty!_ 
ko dwa wagony. Gasić nie 
było C'Zym. bo choć szanowni 
opiekunowie I patrom o ró:t. 
ne brewerie swoich wycbo. 
wanków pode/rzewall, to o 
pożar jakoś n e. Nawet wte· 
dy, i:dy wysiadło centralne l 
chłopaki palili w tellwnych 
piecach „na sucho''. do c-zer. 
wonoścl. Mówiono lm C() 

prawda. tebv uważali bo wa. 
i:ony ciasne I suche. a ple~t 
pl"l.oYstosowane tylko do grza­
nia wody. te lepiej trocbe 
podmarznąć. no I w ogóle -
ale i:adaj tu do takich. Nk 
to dla nich 400 tysięcy zlo­
tycb. Spalą majątek kolejo. 
wv a potem Jes-zcze powie. 
dzą - dobrze. że my się nie 
upiekli. Prawie te pochwal 
sie domaga.Ją za to. te zdołali 
sami odc-zeplć jakoś palący 
sle wagon I odciągnąć go po 
tOr7.e jak najdalej od pozo. 
stałych. Dziwni. Gotowi winił 
u ten pożar pana Boga t 
ws'!:ystklcb twl1itych. 

W w;a!l'on lt ko o.lendy shcJo. 
narnego Och'ltnlrzego Hufca 
Pracy dla młodocianych przy 
stacji kolejowej Lódt-Ole. 
chów. ciepło I nawet serdec-z. 
nie. Pogryzamy ciasteczka . 
popijamy kawe. a lyźec-zka 
krąży z rąk do rąk niczym 
rajka pokoju. Wzajemne pre. 
tensje I urazy tracą rację by. 
tu. Bo I o co sie tu kłócić , 
Jeśli wiadomo, że hufca nie 
będzie. Umowa między OHP 
a DOKP wygasa 28 lutego. 
Nowej nikt nie podpisze. Hu. 
flec ma dość Olechowa, Ole. 
chów ma dość hufca, a Jednl 
I drudzy dość mają widoku 
za oknami. 
Wyłdąee w slotlou spod 

cienkiego Jodu brunatne bio­
to, dalej bocznica, na niej 
wagony, wśród nieb osmalo­
ne, rozbite, wraki tych dwu. 
Nie na kawę Jednak tu 
przyszliśmy, eo nleco trzeba 
sobie w!ęo powiedzieć. ltfoźe 
sprostować, mote przedstawit 
w ln~m llwletle, mote 2ała. 
godzić. To co napisano w 
oficjalnej korespondencji -
wymawiając sobie nawzajem 
usługi - do uprzejmości nie 
należy. Łódzka Komisja OHP 
nie wdając się w szczegóły 
odsądza od C'Zci I wiary wa. 
runk.I stworzone przez kolej 
junakom, kolej precyzyjnie 
wylicza wszystkie plagi eglp. 
skie Jakie na nią spadly z 
ich przyczyny, Plll, bradzla. 
żyli, niszczyli 1 kradlL I wresz. 
cle spalili. 

- Prawda to? - OO"ta 
zdruzgotany przedstawiciel 
Komendy Głównej OHP. -
Niby prawda - odpowiada 
niepewnie komendantka. -
Niby, to znaczy jak - doma. 
ga się konkretów przedstawi. 
ciel łódzkiej komisji OHP. 

I tu zaczyna się wstrząsają. 
ca opowicś<! o Jednej butelce 
wina wypitej w sześciu - z 
wpij;anlem do akt milicyj. I 
nYch, o Jednej randce „doz. 
woloneJ od lat 18", zakolic-zo. 
nej przesłuchaniem w komi. 
sarlacie. o dziwnym upodoba. 
nlu Junaków do kopania I 
niszczenia WS2YStklego co w 
zasięgu rąk I nóg, o nagmtn. 
n:ym łamaniu przykaza.nJa 
siódmego. 

- Tyle wiemy na pewno -
pogrąża się solidarnie komen. 
da hufca. - PodeJ,rzewamy 
mote nawet więcej. Mlod-zlet., 
która do nru. trafia. pozwala 

aby Ją uczyć, wycbowywać, 
sposobić do normalnego źy­
cla, leaz nie bez oporów. Wie. 
lu przychodzi z rozbitych, za. 
plJacwnycb rodzin. Z ulic i 
podwórek. Czę\!to z zadrą w 
sercu I kozikiem w kieszeni 
Tylko, te to jeszcze nic ni r 
znaczy I o niczym nie prze 
sądza. 

- Makarenko mógłby poza. 
zdrościć - myślę sobie w 
skrytości ducha, ale siedzę et. 
cho, bo kto tam wle jak jest 
naprawdę, 

(Dalszy ciąg n.a &tr. 3) 



Transmisja spotkania 
przedwyborczego 

JAK SZYBC'tEJJ · .~r.tOWAć 
i lepiei gospodarowat mlesz-aniami? 

w Katowicach 
21 lutego br. o godzinie 15.55 

Polskie Radio w programie li I 
w programach wszystkich roz­
glośnl wojewódzkich oraz Te­
lewizja Polska w programie J 
- transmitować będł\ z K.ato­
wlc przebieg lnauguracy Jnego 
spotkania w związku z wybo-
rami do Sejmu PRL. I 

19 bm. rozpoczęły się w War­
szawle 2-dn!owe obrady Zjaz­
du Spóldzlelczoścl Mieszkanlo· 
wej. 

Problem mieszkaniowy, obok 
płac, uznany został za najwat­
niejszy element dalszego pod­
noszenla stopy tyclowej sp.iłe­
czeństwa, stwierdził w swym 
wystąpieniu uczestniczący w 
obradach sekretarz KC PZPR 
St. Kowalczyk. 

POSIEDZENIE 
PAŃSTWOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ 

19 bm. odbyło się kolejne posiedzenie Patlstwowej Komisji 
Wyborczej. · 

Podejmowane są obecnie wie­
lostronne wysJłkl, aby stwo­
rzyć warunkl do znacznego 
zwlększenJa · programu budow­
nictwa Po 1975 r. Po raz pierw­
llZY przygotowywany jest kom· 
pleksowy projekt 12erspektywl­
czne(lo rozwoju tej tak waż­
nej dziedziny gospodarczej.' Do· 
starc7.enle ·Większej liczby lep­
szych mieszkań, zmodernlzoNa­
nle starych domów - to isoot­
ny czyn.nlk warunkujący '!ie 
tylko poprawę sytuacji życio­
wej społeczeństwa, lecz także 
rozwój gosp\>darczy kraju. 
Ważną· ro\ę w·' poprawie !!Y· 

tuacji mieszkaniowej ma do 
spełnienia spóldzlelczośc! miesz­
kaniowa. Chodzi tu zarówn<1 o 
wyl(orzysta)'lle wszelkich środ­
ków I możl>wośc1 jakimi dys­
ponuje, jak I wzmocnienie c:>ll 

mu!ll szukać •aklch ro.związań 
projektowych, aby nie pod­
wyższać kosztów budownictwa. 

Liczba mteszkf.J\ców " osiedli 
spółdzielczych wzrośnle w ro­
ku 1975 do 3,S mln, a zasoby 
będą stanowiły 25 proc. ogółu 
mieszkań miejskich. Dlatego też 
gospodarowanie domami stano­
wić będzie coraz ważniejszy 
problem. Wiąże się z tym do­
skonalenie zarządzenfa, zmiana 
dotychązasowych form orga'11-
zacjl spółdzielni. Te problemy 
powinny być głównym przed­
miotem · zjazdowej dyskusji. 

W godzinach popoludnJowyc:h 
obracly zjazdu toczyły się w 
trzech problemowych zespo­
łach: Inwestycyjnym, gospodar-
1';1 zasobami mieszkaniowymi 
oraz <>rgainlzacji l ekonomiki. Ke>mlsja rozpatt'7Yla Informację o przebiegu czynności wy. 

borczych dotyczących powołani.a obwodowycll i okręgowych 
k<>misji wyborczych, ·ejestracji list kandydatów na posłów, 
w;ylożenla do publicznege> wglądu i sprawdza.nia spisów wy. 
borców e>raz Innych spraw objętych nadzorem Państwowej 

samorządów spółdzielczych pod-,--------------­nleslenle na wyższy poziom 

Komisji Wyborczej. a, 

Proces Eugenii Pol 
DALSZE ZEZNANIA śWIADKOW 

Minęło osiem dni procesu Eo.>­
genli Pol - b. nadzorczynl w 
hitlerowskim obozie dla dzieci . 
przy • ul. Przemysłowej w r..o- • 
dzi. zeznawało już łl osób, ale 
w trakcie trwania procesu zgło­
siło się jeszcze kilkunastu 
świadków, któI'Zy prawdopo­
dobnie zostaną zgłoszeni przez 
prokuratora do udziału w spra­
wie. 

z wczorajszych aezruiń (7 o­
sób) - jako Istotną w tej spra­
wie odn<itować należy relację 
Adama J>zięgielewsklego, który 
bYI wcielony do kompanii kar-

W JEDNYM ZDANIU 
+ Na ~rosze.nle rządu PRL 

pr.zybędzie H . b.!TI.„ do Polski z 
wizytą .przyjaźhl ,- aęlegacja rzą-
dowa J{-ar,..1;1, . + polska '. 1 Australia posta. 
nowily .. nawii\zać stosulllki dy. 
plorria\,yći.ne na si.czeb.)u amba-
sadoró~v„ . , + Francja dootarcty Zw!ąz­
kowl Ra.dz:ięcl<iemu mas-cyny I 
urządzenia na wa.runkach kre­
dytoWYch. + Osiemnasty Już w ciągu 12 
lat radziecki zakład -chemiczny 
zostanie wypooażopy w sprzęt 
wloski. Będzie to fabry'ka dwu­
s la.rcz.ku węgla z. met.anu. + Indie roz,po~µ1ą wkrótce 
bug<>wę wi~,l,k• elekt1'9wn1 
a.toąwwej. 

• Zj\~arto .J>Cl'l:'2'ZU!11,lenle mię_ 
dzit pr.zywódcanfl" ll)V1ązkt.1 za_ 
wooowege> bryty]i;.1<\ch górni­
ków, rządem i Jcrajową radą 
węgla. 

+ Lotnictwo USA nasila bom­
ba.rdowania różnych rejo.nów 
Wietnamu. + In.die zapropon0<wały na­
wiąza:n.ie bezpoś.x:ednkh rozmów 
z Pa.!Gstanem. + W Iranie urod~ło 111!! naj­
większe nleme>wlę świata -
waży ono 12 kg. + Pentagon prowad'Z! prace 
nad produkcją głowic bali­
styct.nych, które ma.ją się cha_ 
ralcteryzować dużą zdolnością 
<>mija.ni& sy&t.emu a.n.tyraldeto­
wego. 

nej \ pracował na terenie obo­
zu dziewczęcego. Tam wldz!ał 
jak Pol biła pejczem, a na­
stępnie kopała dziewczynki;:, 
która upadła pod ciężarem !­
niesionego wraz z Inną - ko­
sza z bleli:mą. Dziewczynka 
nie wstała, zabrały · ją Inne i 
zaniosły gdzieś. Swiadek stwier­
dza, że od takich ciosów ja kie 
jej zadała Pol - mogła umrz~ć. 
Okrucieństwa Pol doświadczył 
także sam: leżał w chłopięcej 
Izbie chorych po śmiertelnym 
skatowaniu za próbę ucieczki. 
(Najpierw rzucono go do kar­
ceru pełnego nieczystości. a po 
trzech dniach wyniesiono - w 
przekonaniu, że nie żyje). T.am 
wldywa>. Pol zjawiającą się w 
asyście Bajerowej. Podawano 
mu lekarstwo, kiedy weszła 
Pol. Wyrwała ły±kę z ręki o­
sobie podnoszącej mu głow~ I 
ze słowami: „tak się z polski­
mi św!niaml nie poslępuje" -
wtloczyła mu łYżl<;ę · do gaqllił. 
Otwarte rany Pol I Bajerowa 
przemywały szmatami macza­
nymi w żrącym płynie. Dzlęci 
wiły się z bólu, czym budztly 
radość oprawczyń. Swladek wi­
dział jak po tych zablega0h 
chłopcy umlerall. 

Pol zaprzi:czyła - „ja nawet 
nie wiem gdzie ta Izba była''. 

Eugt:niusz Grenda także pra­
cował na terenle obozu dzi,:,w­
częcego I widziiU zimą jak Pel 
polewi11a wodą cztłl{JI dzlew·, 
czynki stoją~e nago. ~twi,t· 
d:i:!l nagmlnne fakey polewao\.a 
wodą. o czYm ~ aiemał 
WSZYSCY świadkOWle. 

Urszula Susz (siostra E. Gren­
dy) opisywała także - podob­
nie jak Inni polewanie (W o­
lle<!noścl Pol) wodą na śniegu 
.Teresy Jakubowskiej, która nie 
ruszała się kiedy ją znoMonO 
z miejsca kaźni. O Jej śmier­
ci dowiedi.lała się po kliku 
dniach. 

Gabriela Panteluk ogólnie 
charakteryzowała Pol l jej o­
krucieństwo wobec dziewcząt, 
wyrażając zdzl wienie, że do­
piero teraz Pol odpowiada pr.<ed 
sądem. 

Zeznania świadków kontynu­
dwane będą od wtorku przy­
szłego tygodnia. (Z. Tar.) 

organizacji I eko.nomlkl zarzą­
dzania. 

Dorobek spóldzlelczoścl mle­
szkan iowej. jej dalsze zadania 
omówił prezes CZSBM - Wi­

tol\t Kasperski. Spóldzielnle bu­
dują obecnie ok. 70 proc. do­
mów w uspołecznionym bu­
downJctwle miejskim. W obec­
nym 5-leclu mają przekazać 
do użytku blisko pól mlllona 
nowych mieszkań. Wielkie po­
trzeby, długi okres oczek1Wll· 
nla - sprawia, :!:e pełne wy­
konartle zadań, a także tch 

. przekroczenie jest dla spół­
dzielni sprawą ogromnej wagi. 
Podejmą one wszelkie dziaia­
nla, aby ~króclć okres oczekl­
wanla na mieszkanie, by były 
one lepiej zaprojektowane I 
wy·posażone. 

Nie mniej ważne są zagadnJe­
nia ekonomlc:1Jne - wspólnie z 
wykona wcami spó!dzielczoś:! 

Prasa łódzka 
do swoich 
c,~ytelników 

W najbll:tszych dniach 
Lódzkle Wydawnictwo Praso­
we RSW "Prasa" przeprowa· 
dzl badania s<>cjologlczne na 
terenie Lodzi I województwa. 
Do końca lutege> ~polecznl 
an~leterzy - współpracownicy 
prasy, zgłoszą się, w celu 
przeprowadzenia ankiet, do 
kilku tysięcy osdb we wszy­
stkich miastach, wsiach l 
osiedlach. 
Każdy ankieter posiada le· 

gltymacJę, upo-ważniającą do 
przeprowadzenia ank.let dla 
pra.sy. 

,, . W C'IUle roun6w będziemy 
j elłe;llll zebrać aaze opinie 
~· wszystkim na temat 
pral!ly, a.by następnie wyko­
rzystać Je w naszej eodzlen­
nej praey. 

Ankiety są całkowicie ano­
nimowe 1 slutą wyłącznie da. 
celów naukowo-badawczych. 
Wszystkie odpowiedzi. poz06ta­
ną tajemnlclł pod ochroną 
prawną. 

Pre>slmy - przyjmijcie zgła­
szających si<: do Was ankle· 
terów prasowych. 

ILODZKIE 
Wydawnictw<> PrMowe 

RSW „PRASA" 
Pracownia Socje>loglczna 

E. Gierek 
zwiedził budowę 
największej inwestycji 
metalurgicznej 

19 bm. I sekretarz KC PZPR 
- Edward Gierek złożył wizyt<: 
w hucie im. 0 Bieruta" w OLę 
stochowie. 

E, Gierek -zapoznał 1Sifl z bu 
dową najwlęks'Zej aktual11le in 
westvcji pe>lskiej metalurgii 
potężną walcownią blach gru 
bych. Gdv zakończy się bullo 
wę walce>Wnt w r. 1974 wytwa 
l"l)l~ będzie ona 750 tys. ton 
blachy -oc:mle. kt6rych przezna 
C'Zeniem będzie głównie budow 
nictwo okrętowe. 

Wysiłek pe>nad 3.łOO-osobowe 
załogi zatrudnle>nej przy budo 
wie 'Zmlena do skrócenia bu 
dowy I etapu o 4 miesiące. 

Edward Gierek tywo inteł'e 
sował się przebiegiem realiza 
cji tej inwest.ycji, kl<>p<>taml bu 
dowla.nych. 

W świecie arabskim 
+ G. Jarri.Dg spotkał się w 

sobotę w Kairze z ministrem 
spraw zagranfoz:nych ARE Gha 
Jebem. Dwugodzinna rozmowa 
miała cha·akter sondażowy 1 
nie oiz:naaza jeszcze wzne>wienia 
misji pnedstawlciela ONZ. + Przebywający w Egipcie 
mars'Załek ZSRR A. Greczko od 
wie~ił Jednostki lądowe Egip 
tu. + W Kalrz«( ro71Począl się 
proces zamachowców, z rąk 
których p~i:t'!!preulłer • ~orft 
nil Tall. 0" "li " 

Kronika wypadków 
• O godz. lł.M na ul, Pi<>t.r 

kowsJtieJ przy pl. Nlepooleglo 
ś<!l do tramwaju 11/3 usllowa_I I 
wskoczyć CzeslaJW A. (Wrześ 
nieńska UG). Męrezyzna upadł 
na Jezdnię, domiając zlamanla 
nogi. Umles.wzOlfly w siJpitalu + O godz. 18.35 na Strykow 
skiej 1(}2ą 63-letn<a Jadwiga P 
(Kil'.ńskiego 11!'1) wychodząc na 

. jez.dnlę z.za autobu9u wpadła 
pod „Syrenę" 7521 IB. Posz.ko 
dow!IJilą przewieziono do &ZPI 
tal a. 
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• Dzisiejsze imprezy 
Koszykówka kobiet. LKS 

Polonia Warszawa, I liga, go­
dzina 17, Al. Unll 2. 

Koszykówka mężczyzn. LKS 
- AZS Gdańsk, II liga, godzi­
na 18.30, Al. Unll 2. 

sr<>1em Spójnia Gdańsk, 
ll llga, godz. 11, Ul. Póllloc­
na 3~. 

Slatlrówka. LKS Legia, 
I liga li:oblet, godz. 12.30, Al. 

· Unii · 2. 
Start - Wisła, I ll~a kobiet, 

godz. 10, ul. Teresy 56. 
Anilana Górnik, U liga 

mężczyzn, godz. 13, ul. Tere­
sy 56. 

B<>ks. W Kutnie w sali miej­
scowego kbna o godz. 10, roze­
grany zostanie turniej kontrol­
ny seniorów. 

Ko.Jarstwo. Godz. 10, sala 
WKZZ przy ul. Traugutta, wal­
ne zebranie LOZKolarsklego. 

Turniej trampkarzy 
z inicjatywy Wy-działu Szko­

leniowego LOZPN I przy po­
mocy RTS Widzew zorganizo­
wano turniej dla trampkarzy 
(roczniki 1957-1958), kt6.ry od­
byw;i.ć sle będzie w sali Widze­
w! . . Otwarcie turnieju dziś o 
godz. 10. Zakończenie - 19 mar­
ca. 

W turnieju udzia2 bierze 
16 drużyn. 

Liga angielska 
Chelsea - Leicester 2 :1 
Coventry - Wolverhampton 0:0 

· Derby - Nottingham t:O 
Ipswich - Arsenal 0:1 
Leeds - Manchester Utd. 5:1 
Liverpool - Sheffield Utd 2 :O 
Manche.ster c. - Huddersfield 1 :O 
Newcastle - Everton 0:0 
Tottenham - Stoke 2:0 
West .f~romw. - Southampton 3 :2 
West Ham - · Crystal Pałace 1 :I 
Birmingham - Burnley 2 :o 
Blaoklpool - !'ulham 2 :1 

MKOl ZAPRASZA DO MONACHIUM 
MKOl. rozesłał do 12& palistw zalegallzowanych w tej naJ­

wlększej organizacji sportowej świata za.pre>szenia do wzię­
cia udzialu w tege>rocznych XX jubileuszowych Igrzyskach 
Olitnpijskich, które odbędą się w dniach C>d 26 sierpnia do 
10 września w Me>nachium. 

Pe>nadto MKOl. wystosował zaproszenia do: Maureta.nil, 
Gambii, Górnej Wolty I do Somali - państw kandydujących 
na członków MKOL 

Warto nadmienić, te przed Ollmpładą w Mooacblum odb<:· 
dzie się szereg pe>ważnych imprez jak np.: Igrzyska Pana­
merykańskie w ' Cali, Igrzy~ka Azjatyckie w Bangkoku er&11 
Igrzyska Sródzlemnomorskle w Izmirze. Wspe>mnlane za· 
wody mleć będą m. I.n. charakter elimina~JI pr-zed ustale­
niem reprezentacji poszczególnych państw przed wyjazdem 
do Monachium. 

WYROŻNIENIE H. PIETRASZEWSKIEGO 
Dżu_dowiec łódzkiej Res11111y -

Henryk Pietraszews-kl zakwa­
lifikował się na WYli!-zd kadry 

okręgu warszawskiego. Impreza 
ta odbędzie się w Lodzi. 

narodowej do Cetniewa. Kadro- r---------------­
wicze przygotowywać się będą 
do mistrzostw Europy juniorów. 
Odbędą się one w Lentngra­
dzie w dniach od 9 do 13 mar­
ca. 

H. Pletra~zewskl jest ml· 
strzem Lodzi i brązowym me­
dallstą ostatniej spartakiady. 
Walczy on w wadze średniej. 
Trenerem H. Pietraszewskiego 
Jest mgr P. Piesiewicz. 

Do reprezentacji Warszawy 
powołano Jeszcze. 2 dżudowców 
Resursy na mecz z Francją. 
srotkanle rozegrane zostanie w 
Chodakowie pod Wa·rszawą. To 
zaszczytne wyróżnienie spotka­
ło J. SadDkierskiego i M. Bur­
skiego. 

W Szkole Podstawowej nt"" łS 
przy ul. Getta Warszawskiego 3 
lstnreje szkółka dżudowców. Mlo 
dzi chłopcy przygotowują się 
do Igrzysk młO<lzieży szkolnej 
oraz do centralnej spartakiady. 
Trenerami tej młodzieży są -
mgr E. Cichomski ' L P. Piesie­
wicz. KierownlJk wspe>mnianej 
sz,koly mgr D. Monycz, udzie­
la młodz ieży sportowej Jak naj­
da1ej Idącej PDJTMICY. W pierw­
szych dniach marca lo'dzianle 
lltartować b~ w &ni.itrzostwacb 

W. Fortuna skoczył 
na Krokwi 105 m 

W czasie wcrorajszego trenin­
gu na dużej KrO!kwi trenowaM 
prred dzisiejszymi mistrz~twa. 
ml Po.liskl wszyscy naJlep&i na<Sl 
narciarze z Wojciechem Fortu­
n!\ na czele. 
Złoty medall.9ta z Saipporo 

W. Fortuna u.zys-kal najdtużSll:y 
skok dnia wynoszący - 105 m. 
W trzecim sk;oku Fortuna sko­
czył 100 m. Rywale jego skakali 
krócej o kilka metrów. Foctru­
na mim<> jes11cze zmęczenia wy. 
kazał ofęlmy sWl - 7;v1rla&Wza 
w czasie l<>tu. 

Dzi<Siejsz;y konkun skoków 
obudził rekocd<>we za1ntereso­
wanie 1 u stóp Krokwli ma 
zgromadzić OokOlo łO tysięcy wi. 
dzów. 

TY'touł m'l$trzyni ~IBld V 
blegu na 5 ikm zdobyła W. Bud­
na - 19.ł4,06 p.rzed J. Chro.mlk 
- 19.30,98 i A. Duraj - 19.52.112. 
Bieg mę7-cz.y:1111 na 15 k.m wy­
gra.l W. GąsJenica - 48.łl,2. 
Ryoilil& zaJlłl ł miejł~ 

Pomorzanin - ŁKS 7 :3 
W Toruniu hokeiści Pomorza­

nina pokonalł LKS 7 :3 (2 :z, 3 :1. ' 
2:0). Bramki dla LKS zdobyli: 
Kopczyński, Urbański l Biały­
nicki. 

GKS Tychy Balldon 1:5, 
Zagłębie Polonia ł :i, Na-
przód - Legia 7 :o. 

li liga koszykarzy 
Wczoraj rozegrano dwa mecze 

o mtstr.zostw<> II ligi koszy. 
kówkli męskiej. 

Z dwóeh lóe!ZJ!cich drużyn le­
piej spisało &lę Społem, które 
pok001a10 AZS Gdańsk 61!:51 
(36 :21). Najwięcej punktów dla 
Społem z.dobyli: Gburczyk i Za­
lewskl po 13 oraz Bla.si.czyk i 
Kubicki P<> 10. Dla AZS: Jót­
wiakowsikl 13. 

Jeszcze na kilka minut przed 
lrońcem meczu koszykarze LKS 
prowadaJiJ.l ze Spójnią Gdań&k. 
Jedinwk końcówka na.leżała do 
gdań&zczam, ll!tórzy wygra.li 
spotkanie 62:57 (30:39). Najwię. 
cej punlttów dla LKS :!JCiobyl 
Kurkuol 18. a dla Spójni: Kair-
creW!lokd 20. (m) 

Zwycięstwa 
Sukniewiczówny · 
i Komara 

W hali AWF w Wat'Szawle 
startowali wczoraj lek!coat!eci, 
którzy przyg<l't-Owują się d<> mi­
st.r2'00tw hal<>'WY'Ch EutrQPy, któ­
re rozegrane zostaną w Gre­
noble. 

Oto lep.sze wyniki uzyskane 
przez kaind~a;tpw do r8'prezen­
tacji PoLsiki: 50 m pp!. Sukmoie­
w!cz 6,9. W koaticuren:Cjl męs­
kiej -bieg . przez plqtkli wyg-rai 
.Jóź.wilk - 1,s •. ·B!e& na- łOO m 
Wą&iik. - ł9,2, a tysiąc me11rów 
Dąl>rowsk:l U8,3. Iwański 
s.Jcoczył o tycree - f.82 m; Ce­
bulski w &koku w dal - 7.55. 

W. Koma.r w pchnlęekt kulą 
ui.ys.kal - 1~.15. a GaddZińsJci -1;1.aa, 

10 dnl temu wartoAl! z<>bowlązań podejmowanych przes 
' załogi nasugo regle>nu w C>dpowiedzl na hasie> - 20 millar· 
dów dla rynku- I na eksp<>rl - przekroczyła sumę mlllarda 
zlotyob. Nie było to jednak ostatnie słowo. Mlnle>ny tydzlefl 
upływał w zakladacb Lodzi 1 województwa pod znakiem 
dalszych poszuklwa{I rezerw 1· mMllwe>ści ponadplanowej 
1;1rodukcjl. Byl to tydzletl pC>dejmowanla- ce11J1ych inicjatyw 
na poczet drugiego miliarda złotych. 

• ZPD~ Im. T. Rychlltlsklego dzlellśmy ostatniego 
wytworzą dodatkowo 50 tys. Konto 20 miliardów 

słowa, 
otwarte, 

Iw sztuk poszukiwanych wyrobów 
o wartości ponad 1,2 mln zł. 

• Sieradzka „Sira" znalazła 
.możllWoścl dostarczen.!a ponad 
'plan 1'28 tys. · sztuk wyróbów 
dziewiarskich, o wart<>ścl ponad 
9 mln zł. 

• 9 mln złotych przyniesie 
także zobowiązanie przedsię­
biorstwa „Cukrownie Lódzkle". 
-' Po.nad 18 mln zł zadekla-

rowały załogi spółd7.lelczośc! 
pracy ziemi łódzkiej. 

• Dodatkową produkcję war­
tości 3 mln złotych otrzymamy 
w tym roku od Lódzkich Za­
kładów Przemysłu Piekarnicze­
go, o 18,5 mln złotych wzrośnie 
produkcja zakładów mleczar­
skich. 

Na hasło - 20 mlllardów -
odpoWiadają przedsiębiorstwa 
które choć same na zaopatrze­
niu rynku nie ważą bezpośred­
nio, to Jednak określają możi!­
woścl produkcyjne przemysłów 
„konsumpcyjnych". 

li! Lódzkie Zakłady Mechani­
zacji Budownictwa „ZREl\:tB" 
podjęły się wykonania dodat­
kowych Ilości sprzętu I urz<1-
dzeń dla budowanych w kraju 
tabryk domów. 

• „Wilama" - wyprodukuje 

Jubileusz 
prof. .dr J. Grotta 

Swiat · leltarskl obchod:dl 
wcze>raJ Jubileusz SO-lecia 
dzlałalnogc1 naukowej znane­
ge> łódzkiego lekarza naukow­
ca, wychowawcy I spe>lecznlka 
- prof. dr nauk med. Józefa 
Wacława Grotta. · 

Jego Jubileusz uczczono 
uroczystą sesją łóclzkiego Od­
dzlalu Towarzystwa Interni­
stów Polskich oraz Oddziału 
Pe>lsklei:e> Towarzystwa Para­
zyte>h>glcznegQ. 

Prof. J. w. Grott za dzla­
lalnoś<! swą został odznuzony 
Krzyżami Oflcer11klm I Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia 
Polski. W 1960 r. 1>trzymat na­
grodę m. LC>dzl, a w dnlu 
wi:zorajszym Honorową 
Odznakę m. Lodzi, wręczoną 
mu w Prez. RN naszego mia­
sta przez zastępcę pnewodnl­
czącege> - B. Wąsowicz. 

(TS) 

maszyny przędzalnicze o warto- t---------------­
ści 6 mln złotych, ZakłaJy 
Tkanin Technicznych „Zarzew" 
zwiększą dostawy swych wyro­
bów dla górnictwa I lnnyah 
dzled:oln gospodarki. 

Rozpoezynamy nowy tydzień. 
W minionym także nie powie-

Pogoda 
Dziś w nocy iachmurzenle 

niewielkie, w ciągu dnia wzra­
stające do dużego. Temperatu­
ra minimalna minus 2 st. C„ 
maksymalna plus 3 st. C. Wla· 
try umiarkowane, przeważnie 
poludnlowo-wschodnle. Jutro za­
chmurzenie duże, z rozpoao· 
dzeniaml. Temperatura bez 
większych zmian. 
Dziś zachód słońca o godz. I 

17.04, Jutro wschód o S.46. 
DzH imieniny r.eona, '-ud:>· 

mila I Eustachego. 

' „ ł"t 

Przed spotkaniem 
„chińskiego smoka" 
z „papierowym 
tygrysem" 

Sobotnie d-z;ennlld pekińskie 
za.mieściły na pierwszych stro. 
nach komunikat Agencji No. 
wycb Chin o wyjeździe pre'ZY· 
denta Nixona f jego małtonkl 
z wi'ZIYtą oficjalną do ChRL. 

Nixon ma spotkać się dwu­
krotnle z Mae>. 

Rzl>C:l.nlk Białego Domu, RO• 
nald Ziegler stwierdził w r<>z­
mowie z dziennikarzami, że 
prezyde,nt zamie-za omówi~ s 
przywódcami chińskimi motll. 
wC>ść utrzymywania stałego kon• 
taktu między Waszyngtonem a 
Pekinem. 

METG>DA "-WCZESNEGO <> WVKRVW ANIA 
'' .,tOŁTACZKl ZAKAźNEJ , 

Metodę wezesnege> w.ykrywanla tółtac:zkl zakdneJ opraco­
wali specjaliści z Instytutu Immunologu i Terapii D<>śwlad­
czalneJ PAN we Wr<>cławiu, pracujł\CY p<>d kierunkiem doc. 
dr Apolłna.·ego Szewczuka. Jest to metoda testowa, pole­
gająca na stwierdzaniu obecnoścl enzymu acylWLY w auro• 
wicy krwi pacjenta. 

OkazuJe się, it enzym ten Jest ba.rdzo precyi;yjnym 
wskaźnikiem w przebiegu tóltaczki zakatnej. Aktywnołt! 
jego wzrasta wra.z z rozwojem 'Choroby, a maleje w miaTe 
jeJ ustf)powania. Jege> aktywność widoczna Jest w przypadku 
żółtaczki zakatnej, nie obserwuje się natomiast . tego · ~awł­
ska przy żółtaczce mechanicznej r::JJY marskości wątroby. 
Badania teste>we słutyć więc mogą również dG odt'ótnlanla 
żóltac&kl zakatneJ od innych postaci tej choroby. 

.• SPORT • SPORT • SPORT e SPORT 

KOSZYKARKI ŁKS Z TRUDEM 
POKONAŁY POLONIĘ 58:50 

Koszykarki LKS • naJwy:t­
szym trudem pokonały wczo­
raj Polonię Warszawa 58:SO 
(Z3 :33). Punkty dla LKS zdo­
byty: Kaczmarow 19, Strunul· 
ło lł, Gałka I Marciniak po IO, 
Smoleńska ł I Kałużna 1. Naj­
Wif)cej dla gości: Gwóźdź 15, 
Pulkowska I Młynarczyk po 9. 
Sędziowali bracia KrasoniJ­

Kaczmarow spowodowały, te 
w niespełna pólte>rej mtnuty 
LK;S „odskoczył" na a pkt. t 
prQwadzenle to utrzymał do 
końca spotkania. (s) 

Koro·na - Wisła 58 :92 (31 :43)i 
AZS Lublin - Lech 50:68 (28:31)), 
Spójnia AZS Poznań 79 :51 
(36:3!l). 

wie z Poznania. Widzów kom• r----------------­
plet. 
Mieliśmy poważne obawy o 

wynlk tego spotkania. LKS 
przystąpił do niego Jakby be? 
wiary we własne slly, a że już 
od pierwszych minut meczu w 
naszym zespole fatalnie zawt.i­
dla celność rzutów, wkradła się 
niepotrzebna nerwowość l brak 
wiary we własne siły. Tymcza­
sem Pole>nla, grając bardzo szyb­
ko I agresywnie zdobywała kosz 
za koszem I w 8 mLn. meczu 1>ro­
wadzila już 19 :6. Prow~dze11ie 
wa~szaw:lanki utrzym:.-.; ; aż 
do 35 minuty meczu, kiedy to 
najlepsza chyba w tym dnlu 
zawodniczka LKS, Galka wy­
równała na ł6 :46. Jej dwa cel· 
ne rzuty z półdystansu phts 
dwa udane wejścia równiet 
r.rająceJ wczoraj dobrze Anlel1 

St. Nowosielski 
prezesem PZPN 

Wczoraj w Waruawle odb!Ylo 
się posiedzenie zar.ządu PZPN. 
Do1;ychczasowy pre-Le!! 'PZPN 
Wiesław Ociepka zwrócll się .s 
prośbą o zwolnienie co z tej 
fnnkcjl ze względu na objęcie 
stanowiska ministra spraw wew­
nętrznych. Ustępujł\cemu pre%e. 
sowi w · imieniu wlad"' sporto­
wych Polski podziękował prze­
we>dniczący GKKFiT Wł. Re. 
czek. 

Prezesem PZPN został d.o· 
tychczasowy wiceprezes tej or• 
ganlzacJi sp<>rtaweJ .,... St. NO• 
wosielskf. 

ZWYCIĘSTWO SIATKAREK STARTU„. 
Niezbyt ladne widowisko za-

prezentowały swoim kibicom 
mistrzynie Polski, slatka~k! 
Startu, które w kolejnym me­
czu mistrzowskim pokona ty 
wczoraj krakowską Wisłę 3 :z 
(12 :15, ł :15, 15 :9, 15 :11, 15 :13). 

Dopiero po dwóch' przegr'ł· 
nych pierwszych setach ł0• 
dzian·kl zmobllizowaly wszyst­
kie swoje um!ejętnośc! I od· 
nl<>sły zwycięstwo. W ty~h 
dwóch pierwszych częściach 
meczu Wlsla zaprezentowała :1lę 
szczególnie do.brze w <>bronie. 
Grający bez chorej Nlemczyko­
weJ Start niczym specjalnym n!e 
za!mpo.na.wał, a w łódzkiej dru­
tyn1e na wyróżnienie zaslu2Y· 
~ ledYnl• zau-cna. · W. .wmo 

dobrze grały t.edwlgowa ł Vlo• 
duszewska. • 

„.I PORAŻKA ILKS 
Siatkarki LKS przegrały ! 

Legią O :3 (ll :15, 14 :16, 13 :15). 
Warszawianki wystąpiły w peł· 
nym składzie z Jakubowską, 
Wagnerową I Ostromęcką na 
czele. LKS szczególnie w dru­
gim secie usiłował nawiązać 
równorzędną walkę z przeciw­
niczkami, ale rutynowane war· 
szawiank1 stawlly zaclęt;v ł 
akuteomiy opór. 

* ~ * AZS Wa-rszawa Spójn!a 
Warszawa 3 :2 (11 :15, 13 :15, 15 :12, 
14 :3, 15 :10). 

Odra P0<lonla . 1 :a tH:U1 H :U. I:!... 13.:.15. (~ 
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~ ~azr~~? pr~:itsrt~~~ ~~sj~zę~: ~ 
: ciej park lub -las; W to na· : 
: turalne - jak twierdzą: 
S znawcy przedmiotu - naj-: 
: . piękniejsze tło wtapia się: 
: system pawilonów z wielką;: 
: dbałością o to, by nie za-: E kłócały one harmonijnego: 
: piękna przyrody. Część: 
i: tych pawilonów przeznacza-: 
: na jest wyłącznie na ekspo·: 
: zycję. W pozostałych miesz·: 
: czą się sale kinowe, biblio-: 
: teki, restauracje, kawiarnie,: 
:; „przechowalnie" dzieci, sio-: 
: wem wszystko to, co może: 
: być potrzebne zwiedzające-: 
: mu, aby mógł spokojnie t; 
S bez pośp!echu spędzić tu: 
E Cały dzień. : 

S Takim celom służą dziśE: 
: wszystkie muzea sztuki no·: 
: woczesnej, a m4 in. wspom-: 
: niana Louisiana - obiekt: 
: zbudowany w lesie nad: 
S brzegiem morza. Urządzono; 
: je z niezwykłą wprost dba- : 
: !ością i o dzieła sztuki, I o: 
: zwiedzającego. Obrazy za·: 
: wieszano w jasnych, prze-: 
5 szklonych pawilonach, na: 
=gładkich·. białych scianacb; = 
: z rozmvsłem, wyszukanvm E: 
: smakiem tak, by „atako·: 
: waty" człowieka. Rzeź-: 
:; by stoją na wolnej E: - -- : 

~ u zczon ~ 
3 E 
= = E: przestrzeni wgr6d drzew i: 
: kwiatów. Szkło i majolika: 
E: mają oddzielne pomieszcze·: 
: nia. Czegóż tu nie ma poza ; 
: dziełami sztuki. Są sale: 
E: koncertowe, pokoje, w któ-: 
: rycb dzieci uczą się rozu-: 

I· 

Prasa zachodnia, w szczególności amerykad· 
ska, pełna była domysłów, czy Nixon zosta­
nie przyjęty zgodnlt1 z ceremoniałem iarezer­
wowanym w Pekinie dla głów państwa, czy 
też wizytę otoczy atmosfera pnwśclągllwoścl, 

wyratająca rezenve gospodarzy wobec tak 
szczególnych gości. Warto bowiem sobie zdad 
sprawę, te Chiny przyjmują szefa padstwa, 
s którym nie utrzymują :tadnych kontaktów, 
1 którym właściwie pozostają w stanie wojny 
(woJna koreadska nie zakodczyła- się trakta· 
łem pokoJnwym), które w rzeczywistości oku• 
pdJe częśd terytorium cbldskiego utrzymując 

bazy wojenne na Tajwanie I realnie zagra:ta 
bezpleczefl.!ltwu Chin na Ich nance wschodnJeJ 
I poludnll>wej. Przecle:l Jeszcze nie tak dawno 
nad Chinami południowymi zestrzeliwano ame­
rykalhkie samoloty zwiadowcze, 

Wszystko Jednak wskazuje, że Nixon 1osta• 
nie przyjęty a największymi honorami. W kod· 
cu chyba nie bez powodów Cbldczycy wyra· 
zlll zgodę na to, by wizyta transmitowana bY· 
la na tywo przez amerykadską telewizję bez­
połrednlo 1 Pekinu. Będzie to zresztą plenvua 
w bistoru Chin transmisja telewizyjna 1: tego 
kraju, nadawana bezpotrednlo na cały twlat. 
Pekin zbył docenia propagandę, zbyt łaknie 
reklamy, by nie skorzystad z takiej okujl 
l pokazad się Ja.k n&Jatrakcyjnlej. 

: mieć sztukę 1 same malują. E 
=Są piękne baseny 1 estrady: -
=dla występujących od czasu: 
E: do czasu aktorów i tance-: - -: rzy. Całość to po prostu od· E 
::: rębny świat, któremu sens: 
5 nadaje i czas odmierz! - : 
:sztuka. 5 - -S Wszystkie tak Jiomyślane E 
: muzea są wynikiem dążenia: 
=człowieka do ucieczki z za-= 
: gęszczonycb nad miarę, ba·: 
-.- taśliwych metropolii. Dąże-: 
- nie to eksplodowało tuż : 
= przed n wojną światową.= 
: Wtedy to Amerykanie w: 
E obrębie wielu miast zaczęli: 
: budować swoje art centra, E 
: a Europejczycy zapragnęli: 
5 czegoś więcej - porzucić: 
: miasto, ch~ć na dzień, na E: 
3 kilka godzin. Od tej pory: 
• datuje się owa weekendo·: 
5 wa wędrówka ludów. ICOM S 
: - Międzynarodowa Rada -
: Muzeów, wyszła napn:e-2 
5 eiw tym pragnieniom, : 
: zaleca,ąc lokowanie nowych: 
5 muzeów w plenerach. 5 
a Dlaczego poświęcili§my = 5 tyle· uwagi innym, istnieją·: 
• cym już muzeom sztuki no·: 
E woczesnej? Odpowiedź jest: = prosta. Nie możemy prze· E 
E grać wyścigu z czasem. Mu-: - -- -= -• s a s 
- = - -= = 5 -: zeum, kt6re ma staną~ mu-5 
: si być obiektem prawdziwie: 
5 nowoczesnym. Nie dla próż-: 
: naści przecież i zaspokoje-E 
: nia ambicji miasta, lecz w: 
: trosce o sztukę przez duże: 
: „S", którą szczyci się łódz-: 
: kie Muzeum Sztuki. (ileż to: 
: już razy pisaliśmy o tym) i: 
;: o człowieka, dla którego ta : 
: sztuka powstała. Dlatego też: 
: raz jeszcze popieramy wy- 2 
E bór miejsca, bodaj że ideal- E 
:nego. r = 
§ Aktualnie zespól pod prze- E 
: wodnictwem naczelnego ar-: 
: chi tek ta rozważa wizję przy- E 
: szłego muzeum. Nie czas: 
: więc mówić o szczegółach. : 
: Chcemy jedynie przypom- E 
: nieć, że pilnie będziemy śle- : 
: dzić poczynania zespołu,: 
:;chcąc mieć swój moral':1Y U· 2 
- dział w tym wspaniałym: 
: przedsięwzięciu, które O· : 
E tworzy nam okno na świat, E 
: a pokazać światu jest co I : 
: trzeba. Najwyższy już bo-: 
E: wiem czas wypuścić cenne: 
: dzieła sztuki z „klatek", w E 
: jakich się dziś gnieżdżą. : 
: Dzieła, kt6re zbierało i gro•: 
: madziło pieczołowicie w clą· E: 
: gu wielu lat Muzeum: 
=sztuki. : E LUCYNA BOSZOWSKA: - -
ftnuu 11111mu1111111 mnnu ml 

MEDYCYNIE TOWARZYSZYLY ZAWSZE SKOMPLIKO• 
WANE PROBLEMY NATURY MORALNO-ETYCZNEJ. OBE· 
CNIE LICZBA ICH, ZAKRES I CHARAKTER NIEPOMIER· 
NIE WZRASTAJĄ. RODZI JE POSTĘP WIEDZY MEDYCZNEJ, 
WNIKAJĄCEJ CORAZ GLĘBIEJ W ISTOTĘ ZYCIA BIO· 
LOGICZNEGO I STWARZAJĄCEJ MOZLIWOSC INGEREN· 
CJJ CZLOWIEKA. NALEZĄ DO NICH PROBLEMY ZWIĄ· 
ZAN NTA N Z 0 LIWOSCIĄ 
UTR ZE:C U R SCI BIO· 
LOGI H G CĄ APA· 
RAT , SZ TEZ ZA· 
GA°"1ENIA O CE Y RAWIDLO· 
WOSCI GENETYCZNYCH POJAWIAJĄCYCH SIĘ W OKRE• 
SIE ŻYCIA PLODOWEGO. 

TA OSTATNIA KWESTIA STALA SIĘ OSTATNIO PRZED· 
MIOTEM DYSKUSJI W SRODOWISKU LEKARZY. W SPOT· 
KANIU, JAKIE MIALO MIEJSCE W PAZDZIERNIKU UB. 
ROKU W WARRENTON (STANY ZJEDNOCZONE), ZORGA­
NIZOWANYM PRZEZ HASTINGS CENTER, WSPOLNIE Z 
NATIONAL INSTITUTES OF HEALTH, WZIĘLO UDZIAL 
85 UCZONYCH: LEKARZY, FILOZOFOW, PRAWNIKOW, 
TEOLOGOW. PROBLEM JAKI D.YSKUTOWANO DOTYCZYL 
KWESTll NATURY MORALNO-ETYCZNEJ, WIĄŻĄCYCH SIĘ 
Z MOZLIWO IAMI BADAS DIAGNOSTYCZNYCH IENOR· 
MALNOSCI CHROMOSOJM4LNYCH - OKRES ZYCIA 
PLO DOW !;KA. 

J ~ IZ '8 
ZENST WBA A SIĘ DO L Rh 
PROWADZENIA TEGO RODz..tu BADAS PRZED WYDA· 
NIEM DZIECKA NA SWIAT. MEDYCYNA ZAS, DZIĘKI 
POSTĘPOM WIEDZY, JEST W STANIE ROZPOZNAC CO• 
RAZ WIĘCEJ NIENORMALNOSCI GENETYCZNYCH JESZ· 
CZE W OKRESIE ZYCIA PLODOWEGO. STĄD TEZ, JAK 
STWIERDZIL JEDEN Z UCZESTNIKOW DYSKUSJI, NIE 
MOŻNA ZAMYKAC OCZU NA FAKT, ZE W WYNIKU TA· 
KICH WLASNIE BADA~, ZAPADAJĄ NIEJEDNOKROI'NIE 
DECYZJE O TYM, CZY DZIECKO PRZYJDZIE NA SWIAT

1 
CZY TEZ NI& 

>­
z 
o 
(!J 
<( 

~ 

-.... 
a o ... -• 
u 
N 

Dl er ·-u 
.... 
N • -a s:a 

(Dalszy ciąg na st.r. 6) 

- .rune, włącza Bill nagle, 
zdenerwowany od poc-zątku 
przedstawiciel zakładowego 
zar-ządu ZMS. - Hufiec jest 
dla nieb jedyną, a może 
ostatnią szaruą. I co? Nie ma 
hufca, nie będzie. Roześlemy 
chłopaków po całej Polsce Jak 
pr-zesylki pocztowe i spokój, 
Spaliły się wagony, bo te wa. 
gony s pa I i I y s i ę, a nie 
zostały spalone, mamy wresz. 
cie pretekst. Gdybym miał 
syna I ten syn musiałby 
mieszkać choćby pn:ez tyd:r;led 
w takich warlllllkach Jak tu „ 
oknem, to chyba szlag by 
mnie trafił. Od grudnia dyrekcja 
DOKP - warszawa nie potra. 
fi wyrazić zgody na kupienie 
dwóch lamp. 60 złotych t-0 su. 
ma, która przerasta możliwo­
ści finansowe polskich kolei ..• 
Tum us za tu :nusem mIJa, 
przewinęło się przez Olechów 
kilka roczników, a taden Ja. 
koś nie miał szczęścia wyje. 
chad na obiecaną kiedyś tam 
wycieczkę. Nikt nie mówi :te. 
by chłopaków rozpuszcucl, w 
hufcu powinna byd wojskowa 
dyscyplina, ale Jeśli ju:t po­
dejmujemy się czegoś, to rób­
my to słową, a nie lewą rę. 
ką„. 

Wszyscy m6w:lą mądrze, 
pięknie i składnie. Wszyscy 
mają swoje racje I WS'Zyscy 
przyznają się do swoich win. 
W!l7óY!ICY doakoo.ale wiedzĄ 

;,Jak Nixona powitają w Chinoch"i Pyta-; 

nie takie zadowoli sobie dyplomaci, polity~ 
cy i komentatorzy prasowi no całym świecie~ 

nie jest błaha i nie ma chorokte~ Sprawa 

jedynie 

w Chinach, 

ru protokolarnego. Szczególnie 

gdzie zgodnie z wielowiekowq 

nie zlikwido~ 

kulturalną; 

tradycją i przyzwyczajeniami, 

wanymi nawet przez rewolucję 

protokół jest integralną częścią polityki 

i wyrazem stanowisko 

przyjmowanych osób 

przez nie poglądów. 

władz w stosunku do 

reprezentowanych 

AK POWITAJ 
NIXOllA W ·CHINACH 

Znamy już dokładnie plan 
wizyty Nixona w Chinach. 
Rozpocznie się ona 21 lutego 
na lotnisku pekińskim. Tu 
prezydenta i jego otoczenie 
powita państwowe kierownic­
two ChRL z Czou En-laiem 
na czele. Na lotnisku nie bę­
dzie Mao, który nie pełni 
funkcji państwowych. 

z lotniska sołcle I witający 
udadzą się do zachodniej dziel­
nicy Pekinu, gdzie znajdują się 
rezydencje rządowe I gdde 
przez cztery dni mleazk&ć! bę· 
dde prezydent tJSA. 

Bor.mowy chlflsko·amerykad· 
akie odbywad si• będą w sa­
lach parlamentu, olbrzymiego 
budynku wzniesionego w cen• 
trum stolicy na 10-lecle istnie­
nia ChRL. Tu tet odbędą się 
co najmniej dwa przyjęcia ga· 
towe, jedno wydane przez go. 
spodarzy, drugie przez gości. 
Przyjęcie amerykadskle będzie 
w pełn! amerykadskle, gdyż 
wszystkie podawane na nim po­
trawy sporządzone zostan" 1: 
produktów przywiezionych ze 
Stanów Zjednoczonych, przez 
kucharzy towarzyszących iwl­
cle Nixona. 

Po czterech dniach Nixon uda 

- -

Jak nalefy wychowiywacl mlo. 
dziet w ogóle, a zaniedban, 
- tym bardziej. Na obiekty· 
wlzm zdobywa się także na. 
czelnik łódzkiego odcinka dro. 
gowego; cięty na junackie 
maniery, .ale Junack' pracę 
doceniający. 

- No to prosimy na obiad 
- mówi pani komendantka. 
Rozpatrzyliśmy już wszystkie 
plusy I minusy wariackiej 
propozycji - by o tym co 
zie zapomndecl, hufca nie .:oz • 
wiązywać, telewizor urucho­
mić, wagony odnowić, a 
chłopcom powiedzieć - potra. 
filiście zdobyć się na zbloro. 
we „postrzyżyny", pokażcie 
:te stać was na coł więcej. 
Propozycja została zgodnie 
odrzucona. Racjonalizm zwy. 
oiętył. Pogadanki, szkolenia 
Ideowo-wychowawcze I cały 
arsenał no~ch, bratających 
junaków z Życiem, środków 
proponowan•ych pr-zez ZMS to 
jedno, a 5-le-tnie dośwladcze. 
nia hufca z Olechowa - to 
drugie. Ro:!JStajemy się w z,g-0. 
dzle I przyjatnl I nie ma sen­
su psucl sobie tel radości nie. 
pokojem o powodzenie decy. 
zJ i podjętej w chwili słabo. 
ścl. Życie na torach może byt 
przedmi.Gtem malowniczeg-0 re­
portażu, ale życie w solid. 
nych, o hotelowym standar­
dzie, budynkach, te:& ma awóJ 
prozaiC'lllly wdzięk. 

Poczucie dobrze spełnionego 
obowiązku znakomicie podno­
si smak schabowego z ka,pu. 
stą. Zaslu~yliśmy na solidny 
obiad. Pogadaliśmy sobie. By. 
Jiśmy nawet u chłopców, py. 
tając co sądzą o swym pr-zy­
szlym losie. Sądzą nie najle. 
piej. Nie wiadomo, co ich sil. 
niej z Olechowcm Wiąże -
uroda okolicznych dziewcząt, 
cn:y rozbudzone we wrześniu 
nadzieje na skończenie szkoły 
podstawowej I zdobycie kole. 
Jarskiego fachu. Im w cias­
nych, odrapa.nych wagonach 
dobrze. Komu oiężko - niech 
wraca do mamusi. 

C'Lasu na racjonalny wykład 
niewiele. Mowa o tym, że de. 
cytję podjęto dla Ich dobra, 
broniąc ich pr-zed wszystklm 
co na świecie zie. Mają pew. 
no odmienny pogląd na tę 
sprawę, ale nie dyskutUJą. 
l'owledzleli co swoje i teraz 
czas na towar'l!Yską pogawęd­
kę, I tak to wszystko dobre, 
co dobrze się końcrLy, Cho. 
cla:t nie - lepiej posłużycl się 
inunym przysłowiem. Nie ma 
tego złego, co by na dobre 
nie wyszło, Szanuję kolejowy 
majątek, znam wartogć łOO ty. 
sięcy złotych, a Jednak przy. 
chod:zą mi do głowy fłupte 
myśli. 

Gdyby te wagony spaliły al§ 
parę lat wczetnłeJ •.• 

lWONA. SLEDZINSKA 

się samolotem 
Spędzi tu dwa 

na 
ego 
co§ 

lsjl" 

Zasadnicza różnica zdań 
wystąpiła między Chińczyka· 
mi a Amerykanami w przed· 
miocie obsługi prasowej wi· 
zyty. Dla Nixona pobyt w 
Pekinie to niebywała rekla­
ma, którą ma zamiar wyko­
rzystać dla swojej kampanii 
wyborczej. W jego interesie 
leży obecność jak najwięk· 
szej liczby dziennikarzy, 
szczególnie amerykańskich. 
Amerykanie zgłosili więc o• 
koło 1000 reporterów. Chiń­
czycy oświadczyli, że mogą 
dopuścić jedynie 10, jeśli ma­
ją odpowiadać za porządek i 
bezpieczeństwo. Po dłuższych 
targach zgodzono się na stu 
korespondentów gazet i spra­
wozdawców telewizyjnych. 
Chińczycy, którzy są bardzo 
uczuleni na sprawy prestiżo­
we, wystawią również stuoso~ 
bową ekipę dziennikarską, 
chociaż z całą pewnością nie 
mają potrzeby zatrudniania 
aż tylu korespondentów, bio· 
rąc pod uwagę niebywałe or· 
ganizacyjne skoncentrowanie 
systemu kierowania chińską 
prasą. 

'Pomimo tak licznej obsługi 
prasowej jest rzeczą pewną, 
że rozmowy przywódców 
ChRL i USA będą otoczone 
całkowitą dyskrecją, a do 
wiadomości świata przedosta­
nie się jedynie to, co obie 
strony będą chciały do wia­
domości podać. 



I 

I 

!Vokońoz.einie ze sttr. 1) 

R 
u.pcy, rzemieśmlcy, którzy na. sła.wnym SamllJT'kwndz­
Jum Regista.nie mieli od niepamiętnych cza.sów sw-0-
je kramy, wykmili delegację, i poszła ona do sta.w­
nego jU<i wówczas WasUia wwrienttewlcza Wiatki- _ 

na. Wiatk in, cztowielc, którJ,( cale życie pośwtęcil starcżytne; 
SwmarJc.a,ndzie, zaslużyl stę sz,czególnie tym, i.i oonalaz1 t od­
kopu.i resztki wspaniałego obserwatorium a.stronomicznego, 
zblld-OWa.nego na rozkaa Wodza ! uczonego, wnu.ka potężne­
go Timura Chromego - a.stronoma, poety Utug-Beka. Na 
wzgórzu dominującym nad okolicą,, <Ylś na dalekich przed­
mieściach 350-tysięcznej radzieckiej SCLmarkandy, turyści po­
dziwiają, fragment potężnego sekstansu Ulug-Beka, .za'l'ysy 
obserwatorium i skla®ją, h-Old Wiatkinowt, który zgodnie ze 
swą, ostabnią, W<>lą,, spoczą,t na tym wzgórzu P<>d pięl<.nie 
rzeźbioną plvtą z biatego mwrmtbTU. 
Wróćmy jednak na Registan - niegdyś central.ny plCLC stir.­

rożytnej Sann.airkwndy, a wówcza.s, w 1918 roku także jesz­
cze pe~niący funkcję centrum. Plac z trzech stron otaiczajq, 
wspCLniate bu.ctowle: medire8y, czyl! mahometańs·kie uczelnie 
ducJwwne zbudowa,ne na polecenie UłU{l·Beka w latach 
1417-UZO, dalej Szir-Dor (1619-1636) I TUta-Ka.ri (1647-1660). 
Dziś, gdy stoisz pośrodku plCLCu wy·brukowomego grubo 

cfoswnym kamieniem, nie wiedzieć na co oO.rócić oczy. Dwa 
wsp11111iale PQ'l'tClile zaoolo.ne przepyszną moza.~ką z majoliko­
wych ka,fli, barwne, ha,..monijnie komponowane, potężne, do­
stojne. „Uług-Bek" jakby skromniejszy, bardziej „cichy'', 
przycią,gający wzrok piuitefowymt wkładami geometryc;mych 
wzorów ! naiprzeciwko niego równie wielki portal Snr-D<>r; 
z głębO<klm wyktJ;Szem wysoko sklepionego ittku z symbo.­
łem swa.styki pośrOdku. Tak, tak ..• stpa.styki, Tu w Azji był 
to od niepaml~ych czasów symbol !lońca, skradzfony po­
tem przez hitlerowców. 
Wyżej, ja.kby w rogach prostokątnego portaciu, a.rtysta z 

UPAD.AJĄCY 
ma.joll!k<>wej mozaiki ul-Ożył dwukrotnie powtórzone symbo­
le sUy i !J.ogactwa. samarkamd.zklego ch.lz.natu: slońce wscho­
dzące zza potężnego tygrysa, Stańce wyobr1Uil budowni­
czy jako oblicze skośnookiego czk>wleka. Powiadają, U po 
odsronięc&u PQ'l'talu natychmia.st... ścięto gtowę jego twórcy, 
Przek;roczy! on bowiem jeden z kategorycznych zakazów re­
tl;gii mahometańsle!ej, zooran!a,jący odwzorowywa,nia twar:iy 
i postaci lwdzkiej. Ale dzielo bylo tak piękne, że pozostało 
do na•szych czasów i d2llś jeszcze wabi U>Zrole tywymi k<>l<r 
ra,mi mozali•kl .•• 

Uzbeccy budowniczowle swój ~zt opierali giównie na 
qperowaniu masą mCPter!alu. Dl<Ltego też I portaie medres, 
i kolumny minMetów, i śctany SIPmych budoWli aą grube, 
masywne, ciężkie. Ty}ko kO{Pu.ly, ta.leże z r.eg~ly l~ne 
barwną majolikq, lśniącą w r<J.ią,cych promienWiCh slonca, 
skonstruowane są przy użyciu bairdz-0 wy.ao.ktego kunsztu, 
puste w środku, cienkoścte.nne. wyniosle, symb<>lizu}qce nie• 
bcsklon.„ 

Kiedy więc przybiegli delegaci kra.marzy z Regtsta11.u do 
Wla.tikina., ów u,czony mąż wysluchal ich bardzo u.wa.żnie, 
W1/iPY·tta o szczegóły, a na,stępnie wezwal do siebie Ó'WCZes· 
nego „obwodowego arcM-tekta" Mich.IUa. Fiodorowicza MCPUe-

MINARET.„ 
ra. Razem natychmia.st uda!! się no p/.a.c. MCPUer, rw,ykle 
żywy, roznwwny, nll!Wet ruba.szny, tera.z miLczat pa.trząc 

z troską na postępu3ące dz1eto zntsziczenia. Mmaret był tak 
odchyiony od pimiu, że :roawalo się, iż rimie już za.raz ... 

A nie byl on, nie·stety, pierwszy. Jeszcze w 1870 roku 
u.padł na. ziemię jeden z czterech mina.retów medresy Uług­
Beka,, :za.ś w 1868 r. takiż lOs spotkal jeden, a w 1903 ;oku 
drugi m~naret wspa.ntalego Gur-Em!r - mauzoieum. Timu­
ra-Chromego. Bezcenne za.byt.ki samark.a.1Ulz.k1ej 11Jrch1tektury 
roZS!/Pl/Waty się w proch ... 

Co robić?! Byl rok 1918, wokól wwala wojna z interwen­
tami z bandami kontrrewolucyjnymi. Gdzież bylo myśleć 
o „~wwa.ntv. za.by<t;ków? Ale ta grupka Ludzi postanow!la 
mLmo wszy.st.ko m i na'l'et ura.tować. Improwtzu3ąc, uzywaryqc 
niep.rCLwdopodobnych · metod, cby zdobyć n!ezbęcme ma·te­
rta~y. w:kl:io się wresrcie w polowte wysokości tej potężnej 
cegian.ej „rwry" umieścić obręcz. a do ntej pn:ywtązać 
Z4 .sta.Lowe !my Końce wh zaikotwlczono w ziemi. Jesz~ze 
przez kitka dni

0 

czute przyrządy rejestrowaly dalsze pechy~ 
lQJnie się mi171aretu, aż wreszcie proces wstał. Szczyt. budowli 
odcliylOny byt wówcza.s od pionu o 180 ce.ntymetrowl 
Uplynęto sporo la.t. Choć jut w 1920 roku specjalny de­

kret objął ochroną wspaniale z!Lbytki, dopiero jednak w 
1931 rok.u podjęto, po wieLu b<llCUlil\ia.ch i dyskusjach, próbę ..• 
wyprostowania u.pa.dająceg-0 minaretu. Sprowadzono z Mo­
skwy (3.450 km w linii proste;!) specjalne staiowe konstruk­
cje. Odcieto mima.ret od fundamentu t.... wyprostowCLno _g?· 
SkorzystCPnO przy tym z c!OOwiooczeń stn.rych. ma_Jstrów m1e1-
scowych: Abdu-.Kadyra i Abdu-Baikljewą, I nuna·reł zostal 
uraiwwainy. 

Od tamtych lat też, nteprze.rwa.nle, dzień po dniu trwa za­
be2'J)!ecz11111ie ł rekonstruowamie ziz.by1ików a·rchitekwn!czny_ch 
saima11ka.ndy. Pod portCll!ęm wspa.ntalej medresy U!ug-Beka 
dzfj spot;kać moż.na uzbeckich ma;s~rów o>bra.biających wiel­
kie bryty białego mairmuT'IL, a.by je potem wbudować w pod­
murowainie węgla medresy czy minaretu. Wedhiq nar11so­
wainego ołówkiem del;lka.tnego, tradycyjnego wzoru geome­
trycimego czy kwmwwego, cieniutkim, ostrym rylcem wy­
dobJtWO; się ~ k1Pmie.nia zaiklęte w nim piękno. Dźwięczy 
stai! Mn! w slońo1• m.Mmurowy pyl, gra,ja kolorami tęczy 
p1"Z~ysZ71e mozatkl. I ta.k byto przez crterdmśct la.t, a na­
wet wtedy, gdy caly Zwiqzek Ra.-:!zleck! prac.owa.i dla fr<m­
tu Wielkiej Wojny ójczytntamej„. 

JÓZEF POTĘGA 
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~ ŻYCIORYSY 
tD~Ofil~ij~~m patykiem 'pisane 
(AN"DZE::J µAMPt;Lj 

M 
ęd.rzec starożytny pisał: „Gdy wi• 
no opanuje cztowieka. następuje 
ocięża!ość członków, nogi chwie­
jącego się plączą, język leniwieje. 

umysł wilgotnieje. oczy ciekną,, krzyk!, 
szlOchy i obelgi się mnożą,". 

lnaczej Rabelais. Ten tak gloslt pochwa­
lę wspanialej Flaszy: 

Wino ty boskie, stworzenia. cudo, 
P1·ócz ciebie wszystko kłamstwem l ztudą; 
Wart ojciec Noe zasiadać w niebie, • 
Iż nas na.uczy! zażywoć c!eble. 

Zaś Michel de Montaigne wyklinal w 
jed'lym z esejóu:: „Co do opilstwa, to 
wydaje mi się ono, wśród Innych gnwą 
I bydlęcą przywarą. W Innych duch ma 
więcej udziału. lnne blędy mą,cą rozum, 
ten go obala ! pogrąża ciało w odrętwie­
niu. Najgorszy stan cztowleka, to ten. w 
którym traci świadomość ! władzę na.d 
sobą,. I powiadają,. międ,y innymi rze­
czami. że tak ja.I< "'°6zcz, robiąc w na­
czyniu, wypycha do góry wszystko, co 
;est na dnie, tak wino wydobywa naj­
tajnlejsz:e sekrety z tych, którzy się go 
na.pil! potl<ld miarę". 

rzeczywlstotcl w §wiat eufort!, zludzeń I 
podniecenia. Ludzie przeżywajqcy piętro­
we katze ! omamy, które leczy się na­
zajutrz kufelkiem „żywca" czy kielichem 
„c?ystej". Obwód za.mk·nięty. 

Alkoholicy. Problem numer jeden na­
szego życia społecznego. Wśród nich bli­
sko pól miliona wymagających Intensyw­
nego leczenia. Blisko pól milfona źródel 
zak<iźenia. powodują,cych 3,5 mi!Iarda :zlo­
tych strat rocznie w naszej gos))Odarce 
narodowej. 

Skq.d te refleks1e w rubryce przezna­
czonej na oma.wianie poezji t prozy? 
Otót wyda•no właśnie książkę, którą na­
pisafo życie, prawdziwą ! wstrzqsającq -
wspomnienia alkoholiJków pt. „La.ba pa.ty­
kiem pisane". 

Jest ta książka wynlldem konkunu 
ogloszonego w 1969 roku przez „Prze­
krój" i Spolecrny Komitet Przec!walko­
hotowy, przy WS1>ólpracy klubów anoni­
mowych alkohoUków. Trudno przecenić 
spotecme znaczenie tej publikacji. Oczy­
wiście jej wartość nie tkwi w bardziej 
cm mniej tnteresu1ą<'1/m !iteracko przed­
stawien i•u fY>Hcczeoóln11cJi życiorysów I 
traqedti autorów . .Test ona przede wśzyst­
kim auten1vklem - ostrzeżeniem; ale 
tak:l;e oskarwniem. 

tecznego wyzwolenia się, na umór, pona.d 
wszystko przenosząc smak „czystej", 
11 żytniówkl" C?Y „jarzębia k U". TU, nieste­
ty, przodujemy. Jest to zapewne konsek­
wencja całego zespołu przyczyn. jakle 
ksztaltowaly przez w ieki typawy dla nas 
obyczaj pici.a alkoholu. 

Problem alkoholizmu jest ba.rdzo tru.d­
ny, zbyt zlożom; - Ja.J< pisze jeden z 
a•utorów wspomnień - „aby go rozwtq­
zać uch walami cz11 pociąqn ięc1em pióra. 
Przebudowa psychiki spcleczeństwa. to 
praca dla wielu pokoleń, ale warto jq za­
cząć". Pijaństwo to nie spMwa osobista. 
pijącego i jego otoczenia. To sprawa na.s 
wszystkich. 

P 
rzy podejmowaniu tego tematiu na­
der latwo popaść w tanie mora<l· 
za.torstwo ! ekstremizmy. N ie cho­
dzi przecież o to, by nawoływać 

Osk.arżeniem sytUlIJCjl, w któruch al•ko-
I tale od nlepamtętnych czasów do dziś. hoii•ków kreuje się na ~wiPte kmwti. w 

Anatemy pneplatajq się z odlPmi. których poNa.żanle dominuje nad potę-

do prohibicji i totalnej oostyncncji. Go­
wwych recept na Wa!kę z a.lkohollzmem 
też n ie ma. Należy na.tomiast uporczywie 
sz1ikać dróg wyjścia, stosować różne me­
tody. Może jednq z ••ich mogłyby stać się 
mądre zalecenia prof. Kotarbińskiego, któ­
ry pisał swego czas-u: „Nieuohronnq po. 
zostaje potrzebą uświadamiać, perS'wa.do­
wać, na,niawiać do umiaru w spożywaniu 
wódek, wina, piwa. Ale przede wszyst­
k!m zaprawiać do zajęć i sposobów by­
cia, które z pijaństwem nie dadzą się po­
godzić, a ta.kie są wszelkie prace poważ­
ne, wym.a.gające stałej przytomności, 
t1·zeźwego sądu ! panowania nad sobą. 
Ambicje twórcze w dziedzinie tntelektu 
I technik!, a.mbtcje społeczne, ambfcje 
sportowe - to a.ntidota przec!wko skton. 
noścl do al'koJtolowych za.mroczeń", 

J est tch w Pol•sce mmon czterysta ty- pi·eniem i odrazą. 
sięcy. Armia „sk;i.ngurowa.nych", W mato chwalebnvm ww§clgu po minno 
cląqnqcych „złamane strzały", „utrwa- niJ.jbardziej pijącego narodu, na szcze§c'e 
lających się browarem''. „łapiących nie z<itmiujMnv na.1baril"!iej ekspon0100„ej 

szwwnn". żyją,cych „na hajcu". Lu.dz! z pozycji. Wiele tnnvch npci• WJtr>rzedza 
„przerwami w życiorJtsach", chocfzącvch na·s zd<>cydowa.ni.2. ale też kie-1•1 Frain„uz 
„na prochy" i „prania mózgów". Nie smn·1<•1ie wi:lv), upai~ się bukietem k()-
dbających o nic i o nikogo. Nie interesu- nia•ków. Cz<>ch ew NiPm'ec ra„z11 s'e pi- ----~ 
ją i:ch rodziny, opinie przyjaciół t znajo- wem - mv z mo«>fP~kri fantnzlą ! ra- „Lata patykiem pisane" - Kslątka 
mych, pr~a i obowitłZki, Ucieka.ją, od parciem pijamy d.o końM, aiż do osM.- Wiedza 1972, cena zl 30. 
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Od czasu do czasu wy­
stępują pewne fakty, któ­
re bardzo utrudniają o­
pracowanie prognoz w 
dziedzinie wyżywienia. 
Wymownym tego przykła­
dem jest sytuacja żywie­
niowa pewnych plemion 
zamieszkałych w środko­
wej Nowej Gwinei. Spo­
żywają one bowiem dzien­
nie zaledwie 0,4 g białka 
na 1 kg wagi żywej i cie· 
szą się doskonałym zdro­
wiem, tymczasem według 
Światowej Organizacji 
Zdrowia zalecana mini­
malna dawka dzienna wy­
nosi 1 g na 1 kg wagi ży­
wej. 

W związku z tym s!or­
mulowano teorię, że zna­
czne ilości białka tworzą 
się w jelitach dzięki wy­
stępującym tam bakteriom 
wiążącym azot. Jeżeli to 
odkrycie znajdzie po­
twierdzenie w stosunku 
do innych ludzi i na in­
nym obszarze, to nie jest 
wykluczone, że obecne 
poglądy na zapotrzebowa­
nie białka i na jego defi­
cyt w pożywięniu powin­
ny ulec rewizji. 

W LATACH 1920-70 NASTĄPIŁY ZNACZNE ZMIANY 
W ODZYWIANIU LUDZI. ZMIAN TYCH NIE MOZNA 
BYŁO PRZEWIDZIEC W 1921 R. PONIEWAŻ STAN 
WIEDZY O ZYWIENJU, ŻYWNOSCI I ROLNICTWIE, 
NIE BYŁ WTEDY TAK ROZWINIĘTY, ABY MOGŁ 
STWORZY(; ODPOWIEDN•E PODSTAWY DO PROG­
NOZOWANIA. PRZEWIDYWANIA NA NAJBLIZSZE 
PIĘCIOLECIE SĄ PEWNIEJSZE, GDYŻ OPIERAJĄ SIĘ 
NA OSTATNICH OSIĄGNIĘCIACH NAUKI, 

I 

O 
becną erę względem 
dostaw artykułów żyw­
nościowych można na· 
zwać wiekiem złotym. 
Dzięki nowoczesnej te­
chnologii dysponujemy 
nieograniczonym wybo­
rem różnego rodzaju 

mięsa, owoców, warzyw, wyro­
bów mącznych itp, we wszyst· 
kich porach roku. Ten korzy­
stny stan w większości kraj6w 
rozwiniętych będzie trwać Je­
szcze 25-30 lat, później naslą­
pl zwiększony popyt na żyw­
ność, który spowoduje wzrost 
jej cen, wskutek czego obecny 
sposób odżywiania stanie się 
niedostępny przynajmniej dla 
polowy ludności. 
Inną przyczyną podnosr.enla 

cen uprzywilejowanych rodta­
jów żywności jest przyjęcie 1a­
chodniego sposobu odżywiania 
przez wiele krajów, które o­
siągnąwszy wysoki stopień do­
brobytu Importują coraz wi~k­
sze ilości mięsa, jaj I prze­
tworów mleczarskich, no. Ja· 
ponia. 

z wymienionych powodów w 
przyszłości wybór artykułów 
żywnościowych w krajach r0n­
wlniętych będzie ograniczony, 
Ta prognoza może wydawać .;.ę 
paradoksalna, ponieważ Wil;'k­
szość krajów rozwiniętych ina 
obecnie nadmiar płodów rol­
nych, Sytuacja ta szybko mo­
że jednak ulec zmianie, jak o 
tym świadczy rozwój amery­
kańskie~o Importu mięsa. 

Do 1955 r. USA były ekspor­
terem mięsa, lecz już w 1960 

roku stały się one Importerem 
mięsa wołowego I baranie ~o. 
przy czym import ten zwu;:k­
sza się z roku na rok, osiaila­
jąc obecnie 550 tys. t. Oczy .ivl­
ście, w krajach r<>zwijających 
się, gdzie ludność spożyw.~ 
głównie ryt lub proso, zagdd· 
nienle wyboru żywności <iie 
Istnieje. 
Trudną sytuację, w której 

dostawy żywności nie nadążaJą 
za potrzebami szybko wzrasta­
jącej liczby ludności św1a,a, 
pogarsza jeszcze fakt, że z r:>­
ku na rok coraz większe ob~zo1-
ry żyznej ziemi wykorzystu je 
się pod rozbudowe wielk1c11 
miast, dróg i lotnisk. 

W ciągu najbliższych 50 lat 
liczba ludności świata wzro~nie 
przynajmnłcj trzykrotnie, zwli>· 
szcza krajów tropikalnych. W 
tym czasie na obszarach o kli­
macie umiarkowanym prodnk-

~cja żywnogci podwoi się, en 
będzie zgodne z przyrostem 
ludności. Natomiast w krajach 
tropikalnych z powodu mniej­
szej urodzajności gleb I tru"­
niejszej walki ze szkotlnika•lli 
upraw, sytuacja przedstawia .,1ę 
niezbyt pomyślnie. zatem tylko 
Intensyfikacja produkcji rolnej 
i maksymalne wykorzystanln 
ziemi uprawnej może zapobicn 
klęsce głodu. 

w związku z tym, że con1 
większą część plonów trnna 
będzie przeznaczać na bezpo­
średnie spożycie przez człow1f'­
ka, mniej będzie można korzi·­
stać ze zbiorów i użytków zf~­
lonych na żywienie inwentarz" 

żywego. W celu zapewnienia 
więc dalszych dostaw mu~sa 
trzeba będzie hodować by Jło 
na nieurodzajnych gruntach Ja­
łowych. Według obliczeń Mei~­
sa na świecie istnieje 2,8 mir! 
ha talrich gruntów. które mogą 
zapewnić duże ilości mięsa p od 
warunkiem starannego fch za­
gospodarowania. Trafnym za­
tem po unięctem OrganlzacliJ, 
Wyżywienia l Rolnictwa !F.\d'\' 
Jest r.achęcanle do podjęcia oa­
dań nad produkcja mięsa na 
takich obszarach. 

Wysuwa się sugestię, że na 
pewnych obszarach hodowlą na­
leży objąć również zwierzęta 
żyjące dziko, takie, jak anty­
lopy eland I kangury, spasu· 
jl\ce tra wę i rośliny krzewia­
ste. Przybierają one szybciej 
na wadze i są bardziej odpor­
ne na choroby endemiczne n1:t 
zwierzęta domowe. 

Obecnie swlatowe polowy ryt> 
wynoszą 57 mln t ror.znie, z 
czego 25 mln t, tj. 43 proc. zu­
żywa się do produkcji mąc;~1 

ryoneJ. Ocenia się, że w nai· 
bliższej przyszłości świa.tow'! 
polowy ryb wzrosną rocznie 
do 100-200 mln t. Ryby pozo­
staną zawsze ważnym żródł~m 
pożywienia człowieka. 

Do chwili obecnej w wielu 
krajach rozwijających sio: r.Ybv 
suszone są ważnym żródlt>m 
białka, lecz straty powstale 
przy suszeniu są duże, zwla~;,,­

cza w klimacie tropikalnym, 
Zapobiegają im nowoczesne, u­
lepszone metody suszenia. Z 
ryb nie nadających się do kon­
sumpcji produkuje się rybny 
koncentrat białkowy o za wa•· 
tości ok. 80 proc. białka i po­
niżej 0,5 proc. lipidów. 

Innym bardzo ważnym trń· 
diem białka pochodzenia mo"­
skiego jest krewetka kr11l 
(Euphasia superba Dana). ma­
ły skorupiak o długości ; c.u. 
żyjący masowo na powierzchni 
wod oceanów otaczających All­
tarktydę. Możliwości pol0wu 
krilla przez pompowanie oceaia 
się na 100 do 500 mln t rocrntP. 
Krill w suchej masie zawiera 
ok. 49 proc. białka l 24 proc. 
lipidó~. ze świeżego krilia 
można uzyskać proszek o zi.­
wartości ok. 74 proc. białka I 
mniej niż 0,3 proc. lipidów. 
Przy możliwościach wyprodu-
kowania w ciągu róku przyna1-
mniej 12 mln t tego proszku 
uzyska się 9 mln t hlalka 

Wykorzystanie do celów żv­
wieniowych, zarówno · rybnego 
koncentratu białkowego, jak I 
proszku z krilla stanowi pr"· 
blemy trudne do rozwlązan•a . 
Muszą być opracowane nowe 
artykuły żywnościowe albo su­
rowce te będą wykorzystyw~e 
jako dodatki do istniejącycl1 
artykułów (np. dodatek do 
kiełbas). w każdym razie p~•­
ne wykorzystanie zasobów bla!­
lta w morzach w ciągu najbl,ż­
szych 50 lat będzie przebiegać 
bardzo powoli. 

Jeszcze większe trudności nit 
w przypadku wykorzystania 
rybnych koncentratów białko­
wych w żywieniu ludzi wyst~­
pują przy wykorzystaniu biał;ca 
„jednokomórKowego", uzysk' -
wanego z mlkroorganlzm•Sw 
(bakterie, pl„śnle I drożdże\, 
hodowanych na różnycb sub­
stratach (np. na frakcjach z 
ropy naftowej). Białko zawar­
te w biomasie od wielu lat 
wykorzystuje się tylko jako 
dodatek do pasz. a nie jako 
pożywienie dla ludzi . 



N a:ze~anie. na k?munikację miejską 
nie Jest, Jak wiadomo, jedynie do­
men!\ Polaków. Nie mniejsze od 
naszych problemy stwarza poru- ~ 

szanie się po ulicach zachodnich metro- ~ 
polii. Jak na razie lekarstwem na te do· ...._ 
le~(liwości pozostaje metro, choć, ja.k ~ . ~? 
wiadomo, jest to lekarstwo drogie i roz- 1 

wiązuje woblem tylko połowiczn~e. gdyż ~ • 
];>ud.uje się je tylko na głównych cią-
gach komunikacyjnych. o 
Interesującą koncepcję ro::wiązania 

problemów komunikacyjnvch nowoc:zie-
snego miasta wysunęli inż.Ynierowie buł- L..-.J • 
garscy. Proponują oni mini-metro, zło- r­
żone z małych, nie większych od samo- I 
chodu osobowego, wagonów. Dla takiego 
pojazdu nie potrzeba dużego tunelu. s 
Mógłby on przechodzić ponad urządze-
niami instalacji wodociągowej, kanaliza- F ragment powieści Melchiora 
cyjnej, ciepłowniczej itp. Wańkowicza pt. „Hubalczycy" 

Wagon przypomina część parterową w posłużył za motto do jednej 
piętrowym pociągu ale iest nieco niż- ~ z niezwykle cennych a pio-

~lko~Y;;~~~Ji :i~d~cżeJ~ ;JejŚ~~ ~~c~:~ ~ i.;' ~~t~~:h p~~~e:aug~~~~chst; 

„Wymarła stoi wieś Skłoby wykopalisko jakieś, ni to Biskupin 
nowy, który zostanie pokoleniom tej wojny na znak.„" 

kiego wagonu jest utrudnione, stąd drzwi 1 dentów Akademii Medycznej 
muszą być wykonane dla każdej pary l / w Łodzi na obozie letnim w Skłobach m1eJsoa. Dopiero po 1947, r. liczba uro- nowią chyba próg do dalszych badań. 
przeciwległych rzędów siedzeń oddziel- ~ - wsi kieleckiej w powiecie Przysu- dzeń podwoiła się. Np. takie stwierdzenie w jednym z re-
nie. Niewygodę, jaką jest konieczność cha. Temat pracy brzmiał: „Straty bio- Obecnie ludność wsi - mimo napły- feratóvy przedstawiających wyniki ba-
schylania się przy wejściu i wyjściu, logiczne ludności wsi Skloby spacyfi- wu do niej po wojnie rodz.in z innych dania ciśnieni.a krwi. „Stwierdzono 
można zlikwidować, wykonując rozkla- o kowanej przez hitlerowców". terenów - jeszcze nie osiągnęła sta- częste występowanie nadciśnienia tętni-
dany dach nad każdym przedziałem. Na • • • nu przedwojennego. Lista mieszkań- czego u osób powyżej 40 roku życia. 
przystankach ruchoms części dachu, wy- Wieś liczyła przed n wojną świato- ców liczy 853 osoby. Odbudowano znisz- Fakt ten dalby się wytłumaczyć wyjąt-
konane w formie dwóch otwieranych wą około tysiąca mieszkańców - prze- czone domostwa, wybudowano spół- kowo ciężkimi przeżyciami okupacyj· 
klap, unosiłyby się pozwalając pasaże- ważnie rolników. NiewieLka część dzieln.ię krawiecką dla kobiet - żeby nymi ludności w rejonie objętym sze-
rom swobodnie wchodzić i wychodzić mieszkańców trudniła się .górnictwem regiem akcji pacyfikacyjnych". 
z wagonów. Przy ruszaniu zamykaJyby w okolicznych kopalniach rudy. Rodzi- I inne dane: około 70 proc. pacjen-
się one dostatE!<!znie wolno i (llynnie, ~ ny tu mieszkające były p.rzeważnie tów, którzy zgłaszali się do obozowego 
aby nie uderzyć podróżnych, którzy nie wielodzietne. 11 kwietnia 1940 roku ośrodka zdrowia, stanowiły kobiety, 
zdążyli usiąść. wieś przestała istnieć. Za zwycięstwo k I • a wśród nich 85 proc. to pacjentki 
Szerokość wagonu może być różna w Hubalczyków w walce z Niemcami z 28 po o en I om w wieku powyżej 50 lat. Stan ich zdro-

zależności od natężenia ruchu na danej o na 29 marca 1940 r„ w której party- wia jest gorszy niż mężczyzn. Najczę-
trasie i wynosić 180 cm (4 miejsca w sze- z.and w sile 260 o.sób rozbili oddział 1 •• · stszymi przyczynami, które kierowały 
regu), 225 cm (5 miejsc) lub 270 (6 niemiecki liczący ponad 3 tys. żołnie- krok.ami pacjentów do ośrodka po po-
miejsc). Dwa szeregi siedzeń z przej- o... rzy - odwet był straszny: rozstrzelano moc lekarską były: choroby wkładu 
ściem w środku zajmowałyby część wa- 262 mężczyzn w wieku 16-60 J.at. Spa- nerwowego i zmysłów. W statystyce 

gonu o długości 150 cm. Węższy wagon !ono 316 zabudowań wraz z dobytkiem. TEJ WOJ NY krajowej ta przyczyna występuje na 
oznacza oczywiście mniejszy tunel, a co Z całej wsi pozostały jeno cztery do- drugiej pozycji. Przyczyną tej różnicy 
za tym idzie również mniejsze koS'Zty my - leśniczówka, szkoła i dwie za- są działania wojenne. Naukowcy okreś-
wykonania. Pojemność zestawów można grody. Spalono zasobne domostwa, któ- Jają to tak: zbyt stressowe przeżycia 
zwielokrotniać, zwiekszając ich długość, re tutejsza ludność otrzymała w for- miejscowej ludności spowodowały, że 
co przy zamkniętej drodze obiegu nie ćJ mie odszkodowania po I wojnie świa- w grupie chorób układu nerwowego 
ppwinno nastręczać trudności. Przy za- towej. Zginęła jedna trzec·ia ludności j zmysłów około 90 proc. stanowią ner. 
stosowaniu rozkładanych na przystan- wsi Skłoby.„ wice i zespoły nerwicowe. 
kach segmentów dachowych, wysokość ~ Po akcji pacyfikacyjnej kobiety Badania będą kontynuowane. Szlak 

niż 1 metr, a cała wysokość nie większa pomieszczeniach - ocalałych stodołach, I pasjonuje. Naukowo i społecznie, am-
niż 1,40 m. Drzwi w wagonach mogą być oborach, w barakach. Towarzyszyły im bicjonalnie i patriotycznie. W woje-

nadwozia wagonu nie musi być większa i dzieci osiedliły się w prowizorycznych NA ZNAK Hubala wszedł do programu obozów. 

rozmieszczone P<> jednej lub obu stro- o w tych pomieszczeniach wraz z naj- wództwie kieleckim represja okup.ą,nta 
nach, zależnie od potrzeb. gorszą biedą choroby zakaźne, świerzb, dotknęła półtora tysiąca wsi. srady 

Tunel dla takiego metra można wy- wszawica. Wegetowali tak jak za- .zbrodni hitlerowskich trwają do dziś. 
konać pod chodnikami, ulicami i skwe- o... si.czute zwierzęta, a jesz.cze rok przed Są one trwale m. in. we wsi Stefan· 
rami, przy czym nie musi on zagłębiać zakończeniem wojny hitlerowcy wy- ków, w której także w kwietniu 1940 r. 
się niżej niż na 1,80 m. Głębokość tę mo· wieźli 10 osób na roboty w głąb Rze- rozstrzelano 34 prQI!. mieszkańców 
żna jeszcze zmniejszyć, podnoszac nieco ~ szy. Trzy z nich nie powróciły„. (mężczyzn w wieku 14-60 lat życia) 
poziom chodnika lub ulicy. Takie roz- • • t ć · · · z'ródła w FirleJ·u na przedmieściu Radomia. 
wiązanie jest szczególnie przydatne przy s worzy im ntleJsca pracy 
przejściach nad płytko położonymi in- Jakie są dziś widoczne skutk·i owej zarobku. Nie wszyscy zajmują się rol- Opodal jest wieś Nadolna dalej Chle-

. . , ~ zagłady biologicznej? Co prawda w nictwem. Około 21JO osób pracuje właś- wisko„. 
stalacJami podziemnymi. Przystanki mo- ~ • 1946 1 d ś' · bl" ł i d l' n1·e w teJ' spóldz1'eln1· oraz pobl1'sk1'ch D C ł p·1· h k' d kt 
gą być usytuowane na powierzchni, po- r. u no c wsi z izy a s ę o l· r zes aw i ic ows ~ - yre or 
dobnie jak w przyp.adku przystanków ~ czebnego stanu sprzed wojny, ale ko· zakładach przemysłowych w Skarżysku Głównej Komisji Badania Zbrodni Hit-
trąmwajowych, lub pod ziemią. Dla bar- biety stanowiły 70 proc. W aktualne) i Rzucowie. lerowskich w Polsc:e przyjechał spe· 
dziej mi<>kkiej i cichej jazdy, wagQ'Ily sytuacji demograficznej widać wyraź- Nad wsią nieustannie, aż po dziś cjalnie na konferencję naukową Stu. 
mogą być zbudowane na podwoziach z ~ nie skutk.i strat biologicznych ponie;· dzień ciąży nie tylko pamięć przeraża· denckiego T-wa Naukowego przy AM 
kołami ogumionymi, podobnie jak w sa- ~ • sionych podczas wojny. Wyraża się to jących wydarzeń. Ciążą zdrowI>tne w Łodzi, poświęconą obozom społecz-
mochodzie. ~ przede wszystkim dużą przewagą kc· skutki w postaci przede wszystkim do- no-naukowym lato 1971 r. Referaty do-

Budowa takiego systemu transporto- biet (122 kobiety na 100 mężczyzn pod· legliwości nerwowych i pochodnych. tyczące wszystkich badań dokonanych 
wego jest znacznie tańsza nd metra i czas gdy analogiczny współczynnik dla W warunkach obozowego ośrodka zdro- we wsi Sk!oby wykorzystane zostaną 
nie przedstawia większych trudności te- s kra.ju wynosi 106 na 100) i dużą prze- wia nie można było przeprowadzić do- przez Główną Komisję. Zawierają one 
chnicznvch. Pozo;iaje tylko pytanie jak wagą kobiet powyżej 50 roku życia. kładnych badań strat biologicznych cenne materiały merytoryczne oraz 
przyjęliby pasażerowie ten nowy śro- W tej grupie na 100 mężczyzn przy. w postaci trwałych usz.czerbków zdro- metody badań, które mogą by6 zasto-
dek lokomocji. N:&kie wagony nie za- pada 300 kobiet. wia powstałych na skutek represji oku- sowane w dalszych poszukiwaniach 
pewn.iają bowiem komfortu jazdy na Eksplozja demograficzna - zjawisko panta. A jednak w skromnych warun- skutków hitlerows)tich zbrodni w tysią-
poziomie normalnego metra. Pamietać charakterystyĆzne po okresach wojen - kach, przy bardzo ograniczonych moż- cach wsi naszego wykrwawionego 
jednak przy tym trzeba, że w samocho- wyrażające się wysokim przyrostem liwościach w stosun,ku do potrzeb ba- kraju. 
dzie też. nie ma zbyt dużej przestrzen.i. naturalnym - w Skłol>ach nie miało dawczych, uzyskano efekty, które sta- ZOFIA TARNOWSKA 
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Koła miarowo stukały po szynach. Z okna wagonu sypialnego śledziłem 1>rze­
suwaJący się krajobraz: nagle drzewa, pola pokryte cienką warstwą śniegu, PO· 
Jedyńcze zabudowania, cale wioski„. Radował oczy ten dobrze ml znany mazo• 
wiecki pejzai. 

- Zaraz będą Siedlce - rozległ się z górnego lota d:frwlęczny baryton. - Ze 
środk()Wego zawtórowal mu ()Chrypły I:""' 

- Aha, wnet rozpoczn1e się odprawa celna I paszportowa. Cholera, znowu 
ml poprzes.tawiają graty. Co pan wiezie? Ile tego? Co do ocl'lmla? Nie dadz, 
człowiekowi pożyć. 

- Ja już trzeci ra.: jadę do Ml>Skwy I Jak dotąd nie mlaleqi kłopotów. 
Obeszli się ze mną bardzo grzecznie. Nie kontrolowali. Uwierzyli na słowo -
baryton uspokajał zirytowanego sąsiada. 

Przysłuchiwałem się z ciekawością temu dialogowi, choć sprawa będĄca 
przedmiotem Ich dyskusji nie dotyczyła mnie. Nie jechałem za granicę. Moja 
podróż kończyła się już w Terespolu. Nie podlegalem więc granicznym odpra· 
wom. A w ogóle do tego pociągu, zabierającego wyłąc:inie pasażerów udających 
się za granicę, dostałem' się prawem kaduka. Ale oto Siedlce. 

- Proszę przygotować się do odprawy celnej - padła s&kramentalna for• 
mula z ust celniczki„. 

Podróż pociągiem nr 8801 relacji Warszawa - Moskwa podsunęła ml temat 
do reportażu. Obserwując „zmagania" celników z pasażerami postanowiłem 
o nieb napisać. 

T l Stacja graniczna. WY· 
siadam wraz z ekipa· erespo ml celników I oflce· 
rów Granicznego Punk· 

tu KontroU. Wysiada także część pasa­
żerów, którzy tu, w Urzędzie Celnym, 
mają jakieś sprawy do zalatwienia. Nie 
dopełnili pewnych formalności. 

Naczelnik Urzędu Celnego, Leon Slllo­
r1>wlcz chętnie wtajemnicza mnie w 

Już l>O koniroU - można odpocząć, 

sprawy związane z prac11 klerowa.nej 
przez siebie komórki. Czym się ona 
zajmuje? A więc: sprawuje kontrole 
celną obrotu towarowego z zagranicą, 
dokonywanego przez przedsiębiorstw" 
państwowe ora.: w pewnym zakresie 
przez osoby prywatne; wymierza I po­
biera należności celne; zwalcza I ściga 
orzestępstwa celne 1 dewizowe w zakre­
sie ustalonym ustawą karną skarbową; 
wykonuje czynności zlecooe, do któ­
rych zwłaszcza należą: wykonywanie 
granicznej k0ontroll dewizowej. k()ntroll 
ogrą.niczeń I zakazów związanych z bez­
pieczeństwem public:zmym, zdrowiem In· 
dz\, ochroną :iwierząt J roś!Ln oru 
ochr0oną dóbr kultury Hd. 

zatem - zadania rozlegle. Nlewlelf! 
oonaa S1tuosobowy aparat kontrolny ma 
pelne ręce roboty. Dzień i noc, prz~­
ważnle w systemlP. dwuzmianowym, 
częściowo na wolnym powietrzu, na to­
rach kolejowych, częściowo w bleeu 
pociągów osob<>wych. 

Dwa przejścia graniczne: k0olejowe I 
drogowe. Ruch duży: ponad 20 pocią­
gów na do.bę, kilkaset samochodów. W 
roku ubiegłym granicę naszego państw• 
rrzekroezYlo blisko 2 mln pasażerów. 
A wszyscy - wiadomo - musieli przejśl' 
przez ręce celników. Wartość towarów 
zatrzymanych - ponad 1.300 tys ięr.y zło­
tych. Sporo, ale w m lnlonycli latach 
więcej bywało. Posłuchajmy opi&u ltil· 

ku eiek11ws~ch apraw :cwl11:ianych z 
przemvtem. 

W SKRYTCE KOLO OKNA 

Pooląg relacji Moskwa ~ Warszawa. 
Jedzie nim dość llczna grupa uczestnl· 
ków wyclec:i;kl turystyczne1. Jeden 7 

celników, sprawdzając pomieszczen!a 
przedziału sypialnego. ujawnił w skryt• 
ce kolo okna futro damskie. Niestety, 
nikt z ·pasażerów nie przyznał się do 
niego. To był alarmujący sygnał. 
Nadzorujący odprawę celną kierownik 

zmiany, Zdzisław Czarnecki, zatrzyma! 
sie przed jednym z przedziałów, w któ­
rym fodróżowa!y trzy kobiety. zastr>so­
wal psychologiczny eh wyt: wyjął z tecz­
ki śrubokręt. Chciał sprawdzić. jak za­
reagują podróżne. Panie zaczęły okazy. 
wać duże zdenerwowanie. To go u.pew­
niło w przekonaniu, że coś ukrywają. 
Podszedł clo okna przedzlalu, gdzie nad 
gómym środke>wym łóżkiem znajdttjP 
się występ ściany, zabezpieczony od do­
łu czterema wkrętami. Otworzył skryt­
kę i oczom jego ukuały się nagtępują­
ce przedmioty: 7 złotych pler•rionków 
damskich, dwa aparaty fotoi:?raficzne. 
radio tranzy~torowe. lampa błysk0owa. 
lornetka teatra.Ina I Jnne rzeczy, na któ­
rych po obliczeniu ciążyło cło przekra­
czające sumę 8 tys. zł, a wartość ogólna 
wyno~;Ja o.koto 20 tys. zł. 

Panie przyznały się do ukrycia ujaw­
ni0<nych przedmiotów. Jedna z nich bar­
dzr> nalegała o zwrot lam1ry błyskowej, 
Fa~t tPn sp0owodowal pótnlejsze d-0kłart­
ne oględziny owej lampy. Instynkt C"Pl­
nika był nieomylny. W miejscu przezna­
czonym .na baterie znalezlnno 207 dola­
rów USA oraz 100 marek NRF„. 

PRZEBIEGLE MALZENSTWO 

Pociąg relacji Warszawa - Moskw~ 
przybył do Terespola z nieznacznym 
opó~nlenlem. Ze wzgledu na przepelnle­
nie w wagonach celnicy nie zdążyli 
obsłu?;yć wszystklrh pa~ażerów na tra­
sie, Nie skontrol<>wanych poprosiono do 
komory celne<;! na staeJJ.. 

Wśród lleznej grupy pasażerów było 
małżeństwo: Apoltnara i Aleksa n der G . 
:z Wrocławia, wyjeżdżający na stałe do 
ZSRR, Wieźll ze sobą kilka dużych wa­
lizek. Nagle tuż prze<! odpra·wę celną 
ośwladczyli, że rezygnują z wyjazdu za 
granicę, gdyż nie mają skoro~ letowa­
nych wszystkich dokumentów. Taka de· 
cyzja wydala się celnikom podP..1rzanlł. 
Postanowiono odłożyć kontr<>lę do na­
stępnego spotkania. 

Po kilku dniach owo małżeństwo po. 
nownle stanęło do odprawy celnej. Kon­
trola bagażu nle wykazała nic nielegal­
nego. Postanowl0ono przeprowaclzlć re­
wizję osobistą. Domniemania celników 
sprawdziły się. Apolinara G. miała 
skrupulatnie ukryte w Intymnej części 
garderoby następujące przedmioty: 15 
złotych monet dziesięciorublowych, 3 
złote monety pięciorublowe. 3 pierścion­
ki złote z brylantami, parę kolczyków 
złotych I 1nne droblazgl o łącznej war· 
to~cl ponad 60 tys. zł. Prawomoonym 
wyrokiem Sądu Powiatowe!(o zasadzono 
rrzepadek mienia na rzecz skarbu 
państwa. 

Każdy dzień przynosi nowe wymy~lnf! 
sposoby przemycania. Obecnle obserwu­
je się wywóz z Polski obcych środków 
płatniczych (rubli), złotych polskl<'h. 
płaszczy ortalionowych, chustek wełnia­
nych oraz w•r.elk;ego re>dzaju od>.iPżY 
damskiej I męskiej dz!a.nej. • przywóz 
do Pn i. "I wy.rąbów futrrarskkh. w tym 
również 'łaszczy z tkanlnv syntetyczne! 
lmltu1acej futro, aparatów radiowych 
tranzystore>,„Ych. aparatów· fotoi;?raflcz­
nych oraz •yrobów mechaniki precy­
zyinP1. a !Rk'P biżuterll złotej. 

Przeprowadzooia przez Urząd CeUly 
dokładna analiza. wyników kontroll WY· 
kazała, że w cląi;;.. tylko jednego mte­
sią.ca, w którym wy;etdżalo za granicę 
27 grup, zdeponowano towary na ogólną 
wartość bllsko 250 tys. zł. A wiec - 11-
czy ile nie tyl!ko turyst.·ka I 

DONAT SIERUGA 
Urszula Stefanowska w trakcie 
wykonywania kontroli celnej. 
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Prawo do życia 
cz.,,il!fa. zru;zającej 

rozryw ki. Offenbach, Lehar, 
Suppe, Kalman, Dunajewski, J. 
Strauss, O. Strauss 1 lnnl , kla-
syczni mlstrzowte operetkl -
sztuki metaforycznej. trochę 
patetycznej. w której nte za w-
sze logika librett.Il była klu-
czem un iwersalnym. Rolę do-
minującą odgrywała muzyka, 
przepiękna mu•yka „Wiedeń­
skie.I krwi". „ Pięknej Heleny", 
„Czaru walca0

, „Orfeusz.a w 
piekle" czy „Madame Pompa­
dou r". zastanówmy się więc, 
dokąd zmierza w erze podboju 
kosmosu nacowna Madame 
Operette7 
Jedną ze specyficznych cech 

operetkl Jako genreu od Offen­
bacha do Kalmana byla bez­
względna st yczność jej muzyki 
z muzyką taneczną swoich cza­
sów Czy dzlsiejs•ych dwudzie­
stolatków wychowanych na 
współczesnych stylach dyna­
micznej muzyki rozrywkowej 
rotrafią wzruszyć dramaturglcz­
no-wokalne perypetie ,.Hrabie­
go Luksemburg", „Balu w sa­
voyu", czy potrafi Ich zachwy­
cić muzyka zawarta w pseudo­
orientalnym, wykwintnym salo­
nowym sosie „Krainy uśmle· 
chu" lub „Bajadery"? DZislej­
sza operetka, ta współczesna 
(której właściwie nie ma) nie 
znajduje wsr ólnego języka z 
muzyką na co dzień, z tą mu­
zyką, kóra rozbrzmiewa z od­
biornika radiowego, ekranu te· 
lewizora, estrady rozrywkowego 
koncertu ltd. Co będZie dalej 
z operetką? 

Przeciwnicy mówią 
Musical, który 

• filozo 
) , który 
h kupletó 

uj 
J zz, 
do~ 
pU[llTftL W!b 

\Vt1o-111111•ry k 
ost1\len 

retki występują wszyscy 
teresowan1 nowymi r rądaml: 
reżyserzy, autorzy, kompoz.yto· 
rzy, choreografowle I„. wldzo· 
Wie. Musicalowe nowogei lat 
czterdziestych: „Kiss me Kate" 
(wg „Poskromienia złośnicy•• -
Szeksplra). ,,My Fair r.ady" 
(wg „Pygmallona" - Bernarda 
Shaw), „West Slde Story'" (wg 
„Romea 1 Ju111" - Szekspira), 
„Candide" (wg Voltalre'a). sta­
ją się w latach sześćdZieslątych 
godnymi klasykami, a ze sta- • 
rych korzenJ wyrastiiją nowe 
gałęzie. 

w musicalu podstawowa for-

Gingens Rogers l Fred Astaire najsłynniejsza pa.ra 
musicalowa lat trzydziestych. 

mula układu operetkowego jest 
jedynie technicznym środkiem 
pomocniczym. Nie pochodti on 
od operetki I nie Jest - Jak 
powszechnie, mylnie się sądzi -
jej kontynuacją. Musical rozu­
miem więc nie jako przedłuże­
nie starej mleszczatlsklej ope­
retki kontynuowanej Innymi 
środkami, nowoczesną formą, 
lecz w Istocie swej Jest on no­
wym gatunkiem scenicznym, 
zyskującym na cle:!.arze gatun­
kowym tematem, substancj" 
muzyczną I materiałem bliż­
szym realiom tycia I nie 

dzieł literatury klasycznej dla 
sceny muzycznej trzeba zacho­
wać maksimum taktu. Ale je· 
śll nie ma utalentowanych li­
brecistów? W Polsce tnwazja 
musicalu - mimo społecznego 
zapotrzebowania - chyba nie 
grozi. Nie mamy również kom­
pozytorów, którzy zgodziliby się 
tworzyć musicale. Niżej symro­
nu nie ?ejdą, bo Inaczej Ich 
nazwiska mogą nie tra flć do 
,.Almanachu współczesnych 
kompozytorów polskich". swo­
ją drogą ciekaw jestem. ezy 
Związki Komrozytorów 1 Lite· 
ratów wykluczyłyby ze ewolch 
szeregów szaleńców. którzy 
wzlęllby na musicalowy war­
sztat np. „Pana Tadeusza". 
Jak pięknie mogłaby utalento­
wana Kazimiera Rymarczyk u. 
śpiewać na deskach łódzkiego 
Teatru Muzycznego wiodący 
song (W rytmie beatu) zaczy­
nający się od słów „Litwo, 
ojczyzno moja". Ale nie trze­
ba w to wierzyć, feśll się nie 
chce. Długą drogę przebyła o· 
peretka od drewnianej budy 
Offenbacha do wiedeńskiego 
Dunaju I paryskich Champs­
Elysees. Krótka natomiast była 
droga musicalu od „The Gover­
nors Son'" (1901 - autor: Georg 
M. Caban) pierwszej musical 
comedy, przez gershwlnowską 
operę ludową do „Oh. Calcut­
t.11". Ale 1 tak okazała · się ona 
za długa dla łódzkiego Teatru 
Muzycznego, który nadal robi 
do nas perskie oko spod ttrąsów 
ł peruk „N1Cole0

, „Nltouch.e" ••. 
I Ju!. 

ANDRZEJ JO?'WIAK 

KIEDY ZACZYNA SIĘ 
ŻYCIE? 

W z.wiąz.ku z rozważanymi 
kwestiami, I mającymi miej­
sce przvpadkami usuwania 
ciąży, powstaje pytanie 
jakie stadium rozwoju płodu 
można uznać za formę życia? 
Kto ma prawo podejmowania 
decyzji w tych sprawach, w 
oparciu o jakie kryteria? W 
przypadku gdy badania tego 
rodi,aju mają miejsce, niosą 
one za sobą niezwykle trud­
ne · do rozstrzygnięcia decy­
zje samym rodzicom. Jak 
stwierdził John Littlefield 
(Massachusetts General Hospi­
tal), na każde spośród 6 mał­
żeństw, u których prz.i!prowa­
dzono badania płodu prz.ed 

. urodzeniem, jedno małżeń-
stwo, mimo z.łych rokowań 
decydowało slę na wydanie 
dziecka na świat. 

W związku z tym Leon 
Kass (Comittee on Life Scien­
ces and Social Policy of the 
National Academy of Scien­
ces) postawił pytanie - czy 
genetycznie defektywne dziec­
ko, z.rodzone mimo negatyw­
nych wyników badań, ma 
prawo liczyć na akceptację 
społeczną? Cz.y społeczeństwo 

im11n11mm11mn11111n11om111111111mn 

llllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll4111llll 
POZIOMO: 1. Chodzi w spód­

nlczc~, 4. czwarty w układzie 
słonecznym, 7. !?tynie na chiń­
sko-radzieckiej granicy, B. Pi>­
czątek wyścigu, 10. Pieniążek 
Irański, 12. Kręci się na weso­
łym miasteczku, 13. Uczta ml­
Joścl, 15. Beczka piwosza, IB. 
Kociak we „Fiacie", 20. Sza• 
blogrzblete delfiny, 21. Brat 
Mojżesza, 22. Dawny mieszka• 
nlec stepów na płn. od Kau­
kazu, 23 .Aktor I reżyser fran­
cuski („Wakacje pana Hulot"h 
24. Przyjmuje kwiaty l tycie­
nla 5 lutego. 

TU I 

PIONOWO: 1 . . Gdy dtugo nle 
· pada, 2. Naj~te oklaski; 3. C:ze­
skt samoch-ód osobowy, ł. Czar­
na niewiasta, 5. Solówki ope­
rowe, 6. Cala śpiewa a nam!, 
9. Granit skandynawski, 11. „„. 

6 

T 
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l'tomeo. tł. Odgłos ulicy; ta. 
Ozdobna lamówka tałesu, 18. Z 
dziurkami do tarcia. 17. Zna­
lazła Jelenia, 18. L.ączy dwa 
brzegi, 19. Najpopularniejsza 
gra na Sląsku. 

Nagrody kslątkowe za roz­
wiązanie krzyżówek z dnia z, 
9 I 16 stycznia br, wylosowali: 
Helena Brodalko, Aleksandrów, 
ul. Piotrkowska 29. Andrzej Sa­
p!eja, Lódt, ul. Zawiszy 30. Ka­
rolina Płoszaj, Lódź, ul. Klllń· 
sklego 219. Zofla Deblch, Pa­
bianice, ul. XX-lecia 8. Jan 
Strzembosz, Radomsko, ul. Ko· 
ścluszkl 12. Elżbieta Habrym, 
Piotrków Tryb„ ul. Belzacka 
10, Andrzej Burdzlak, Lódt, ul. 
w. Pola 37/ł3, Wacław Krysl~k. 
Lódź. ul. Rogozińskiego 21, Wa· 
claw Piątek, Lódź, ul. Odrzań­
ska 32, Marla Gryglewska, t.ódt, 
ul. Kruczkowskiego 5a. Mlro­
slawa Januszkiewicz, t.ód.t, ul. 
Staszica ł, Wincenty ZawadzKI, 
Lódź, ul. Dąbrowskiego 71, Gra­
żyna Krancewlcz, Lódź, ul. 
Sienkiewicza 63, Ewa Urbaniak, 
Pabianice. ul. Konopnickiej ł!. 
Piotr Rakowski, Lódt. ul. Os­
sowskiego 8. 

Nagrody 1ą do odebrania w A s otk I sekretariacie „DL". Czytelnlk)ITI I p an e 
zamiejscowym zostaną wysłane 
pocztą. 
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(Dokończenie :te sw. 3) 

jest zobowiązane do ponosze­
ni.a skutków utrzymania z 
gó l:lratineJ na ale&iliwi­
dłoWJ r0&w6J. JednoaUU Ili dz.~ 
kie? 

A IBILI W DIAG ZIE 
JEST BL\Df 

Wi le Wfltpliwoścl budzi 
kwes la camej diapostyki 
w oluesle iycla płodowego. 
Nie otna w,rkluezy~ możli­
wości pomyłki, a co u tym 
idzie, zamknięcia prawa 
do ż cia dzieciom zdro-
wym, pełnowartościowym. 
Opinię taki\ wyrazi m. in. 
Michael Kayback i!: Johne 
Hopkin Unlversity. 

Na muglnesle te rodzaju 
rozważa.i\ podniealo a zosta­
ła równiei kwestia utajonego 
niebezp.ieez.eń9\wa, akie kryć 
może w sobie „prof,ilaktyka" 
prowadza na drodze wy­
kluczania płodów „defektyw­
nych" genetycznie. Istnieje 
obawa - poclkrełlano, iż ak­
ceptacja tqo rodu.ju metod 
kryć może w obie groźbę 
wykorzysta la I.eh w celach 
sprzecznych 1 dstawowymi 
z,asadami mora1no-etycznymi 
np. w · in ów raso­
wych. 

CO 1JZlfAC ZA STAN 
ZDRO GENETYCZNEGO? 

Na anwle toeiącej się 
dyskusj.i podjęto pytanie 

kiedy, w jakim momencie 
płód staje się ci,łowiekiem? 
Wielu biologów - jak stwier­
dził Joshua Lederberg, gene• 
tyk ze Stanford University 
uważa - iż cały okres od 
momentu zapłodnienia aż do 
wydania dziecka na świat 
jest fazą kształtowania się 
rozwoju biologicznego czło­
wieka. Proces ten jest per­
manentny, kontynuacja jego 
trwa przez całe życie i właś­
ciwie nigdy nie ulega zakoń­
czeniu. 

Powstaje ponadto kwestia 
kryteriów zdrowia, prawid· 
łowości genetycznych - kie­
dy i w jakioh przypadkach 
należałoby uważać płód za 
defektywny, a kiedy za zdro­
wy i prawidłowy? 

Jakie należałoby przyją~ 
kryteria oceny, jakie granice? 
Każdy Amerykanin jak 
przytaczano w dyskusji, jes~ 
„posiadaczem" przynajmniej 
5 do 10 defektywnych genów. 
Lederberg zauważył, iż bę­
dąc laureatem Nagrody Nob­
la, nie jest pewny czy wo­
bec obecnie stosowanych .kry­
teriów, otrzymałby „pasz• 
port" normalności. 

Wydaje mi się - powie­
:iział - że lepiej uczynimy 
jeśli zaprzestaniemy wzajem­
nego dręczenia się tymi nie 
do rozwiązania problemami, a 
skupimy uwagę i wytężymy 
siły w badaniach naukowych 
zmierzających do znalezienia 
sposobu skutecznego zapobie­
gania defektom genetycznym. 

UPRZEJMIE PROSIMY NASZYCH CZYTELNIKOW O TRAK. 
TOWANIE HOROSKOPU JAKO PRZYJEMNEJ, NIEDZIEL. 
NEJ ROZRYWKI. CZASEM BYWA I TAK, ZE HOROSKOP 
PRAWDĘ POWIE„ • . 

BARAN (21. m - 18. IV). Zapowiada się bardw dobry 
tydzień. We wtorek warto pójść na spotkanie. Wiele może 
od niego zależeć, 
BYK (19. IV. - 20. V.). Czeka clę wiele zajęć I praca. Nic 
nie odkładaj na pótnlej, bu moż~ sporo przegrać. Nie 
wyjeżdżaj w piątek. 
BLJŻNIĘTA (21. v - 20. VI). Trochę komplikacji w spra• 
wacb prywatnych. Porządnie będziesz musiał pomartwić się, 
aby Je rozwiązać. Osoba bliska czeka na większe zaintere­
sowanle z twojej strony. Najlepszy dzień tygodnia - czwar. 
tek, 
RAK (U. VI - 22. VIO. S.rdzo udany I obfitujący w cie­
kawe przeżycia tydzień. Nie daj się tylko pooieSć zazdrości, 
gdyż nie masz większy.eh powodów, a mote ona skompll. 

HOROSKOP 
kować cl tycie. Uśmlech, troska o najbliższych, energia, 
r<YZSądek - oto co 11owlnno cię charakteryz,ować. a wszyst. 
ko układać się będzie według twoich planów. 
LEW (23, va - 22. Vlll) Jakieś zmartwienia I dolegllwo_ 
ścl. Jednak w ciągu kilkunastu dni wszystko chyba się wy. 
jaśni. Koniecznie musisz się na pewien czas oderwać od 
dotychC'Ulsowego środowiska. Mimo nie najlepszych progno-z 
nie możesz się zbytnio przejmować, getyt jeszcze trudniej 
będzie ci żyć. 
PANNA (23. VIII - 22. IX) . Ciekawy <lkres. I to pod kat. 
dym względem. A przede wszystkim sprawy zawodowe ukła­
dać się będą po twojej myśli. Nie bącli zbyt pochopna 
w podejmowaniu ważnych decyzji dotye"Lącvcb twego oso-
bistego życia. · 
WAGA (23. IX - 22. X). Czas sprzyjający załatwianiu waż. 
nych spraw. Jednocześnie Jest to okres głębszych pn:emyś_ 
leń, We wtorek bądź bardzo ostrożna. 
SKORPION (23. X - 22 . IX). Poprawa nastroju, kolejne 
powodzenie w pracy zawodowej. ważne wydarzenie w domu. „ STRZELEC (23. XI - 21. xnJ. Już nie tak dobrze Jak w po­
przednich tygodniach. Pewne sprawy kosztowac! clę będą 
sporo nerwów i wysiłku. Wszysfko skończy się Jednak 
dobrze. Tylko z finansami nadal niezbyt pom\Yślnle. 
KOZIOROŻEC (22. xn - 20. n. Nie ma sensu aby4 wszystko 
„r<>'Zmleniała na drobne". Trzeba działać Pnergicznle I zde­
cydowanie. O pewn.ych problemach musisz zapomnieć po­
dobnie Jak o ludziach Ich dostarC'Uljących. Poniedziałek -
najlepszy dzień na randki, piątek na załatwianie spraw. Nie 
plotkuj. To do niczego nie prowadzi. 
WODNIK 121. I - t8 rn. Kilka słów uznania w pracy, 
powodzenie w życiu osobistym. Możesz llczyc! na pewnego 
blondyna. Pewne „Informacje" potraktuj z lekkim zmruże. 
niem oka, W pn:eciwn.ym razie zmęczYSz sle gluixtwami. 
RYBY (19, TI - 20. ni), Bardzo wn.żny okres w twoim ty_ 
clu. Pamiętaj więc, że tera'I! wszystko zalety wylącmle od 
ciebie, twoje ,ęo postępowania l autorytetu. Więcej zaintere­
sowania domem. 
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t . onorowe Odznaki_ · m~ l9~_zi dla 
\za~ł żonych + Składańi~ wi.eńców 

z okazji 26 r.ocznicy pow'stan!a ORMO wyróżniający się 
członkowie .tej orga·nizacji otrzymali Honorowe Odznaki m. 
Lodzi. Uroczyste wręczenie odzinak odbyło się wcza.raj . w 
Prez. RN m. LodzJ w obecności S"ekretarza KL PZPR 
B. Kapttana i komendanta KM MO - płk. K , Krau·pego. 

z rąk przewoditiiczącego RN m. 'Lo<lzi - J, Lorensa odzna­
ki otrzymali: L. Adler, Jl!· Andrzejcza.k, J. Bal'tkiewicz, 
J. , Borczak, Z. Bujniekl, A1 Chmielewski, M. Gerus, s. G?­
lębiewski, •W. Grzyb, A. JaKóbczak, A. Jankowski, T. Jurkie­
wlcz, J. "Ka.czo1'0wski, E. Kleck, Z. , Kolanows~i, T. Kubil<, 
B. Mara.jda A. Ma,zur, A. Pa.bisiak, E. Pastusiak, A. Pięta, 
F. P<>k!)lrsk~ w. Rudzicki, W. Srumiłl-0, S. Szewczyk, s. Urba­
niak, z. WestfaJ, H. Woliizlegier i S. Wojtas. 

Tiµ<:że wczoraj delega-0je ORMO złożyły wieńce pod tabli­
cą upamiętniającą nazwiska poległych milicjaintów 1 ORMO­
wców, wmw;owainą w ściainę gmachu KM MO. 

Bar mleczny . na ·Widzewie 
Od wielu lat społeczeństwo samą na:llWą bar mleoony. 

Widzewa · postulowało _ utwor'ie- Warto dodać, iż będzie to je­
nie na terenie tej dzielnicy ba- dyny sklep, w którym będzie 
ru mlecznego. W dniu wczo- się można zaopatrzyć w nie­
rajszy m postulat-om stało się dzielę w ciastka. Artykuły cu­
zadość. Na parterze budynk·.i, kiernicze dostarczane tam będą 
w którym znajduje się restau- ka.żdego dnia wprost z „Balato­
racja „Widzewiak" przy ul. nu", zaś wyroby garrnatery.jnę 
Neonowej róg Konstytucyjnej, - produlmwane na miejscu. 
zlok,alizowany został , pod_t_ą _____________ <kl_>_ 

Laureaci konkursu 
„Postąp pedaeoeiczny" 
w ubiegłym roku szkolnym 

Zarząd Okręgu ZNP w Lodzi 
i Okręgo.~1 . Ośrodek Metodycz-
ny . ' m. l4;>dzi · ." zorganizow<1ly 
konkurs na opis prac zwiąLa-
nych z wdrażaniem postępu 

pedagogicznego. W dniu wct.o- I 
rajszym konkurs ten został 
rozstrzygnięty i autorom naj­
lepszych _ prac zostały wręr.;.~1'ne r 
nagrody; 

Pierws;ze nagrody otrzym4li. I/ 
K • . Gasek I K. Walczak (Szi<o- V ' 
la Podst. nr 1) oraz zespól 
Og.niska nr .4 przy Technikum 
Włókienniczym nr 3. ' 

Drug.Je nagrody : K. Słotwu1-
ska (Szkoła Podst. nr 184), ze 
spół ogniska nr 26 przy Za­
sadniczej Szkole Handlowej ó­
raz H. Zwierzchmvska (Szkoła 
Podst. nr 96). Ponadto przyzna­
no trzy nagrody trzecie I ł wy­
różnienia. 

Konkurs przyczyni! się do 
spopularyzowa.nia w łódzkich 
szkołach spraw postępu peda­
gogicznego . i unowocześnie.."lia 
procesu dydaktycz.no-wycho-
wawczego. (x) 

LOK Polesie 
podsumo wal 
roczną działalność 

LOK dzielnlcy Poles\e 
podsumQwał onegdaj ubiegło-

Otwarcie Do mu· Dziąnneeo Pobytu !
CIĄGNIK „Zetor 25-K"' 

N KOLNIERZE z lisów - „ 
ieruchomości sprzedaję prywatnie Z9- „WARSZAWĘ 203 Dr ZIOMKOWSKI, skór- Wczoraj w Sródrnieściu · odby- pierwszego w Lod:ol Dornu 

chodnia 23 B, m. 35, sprzedam. Bazarowa 9, ne, weneryczne, godz. la si~ uroczystość otwarcia D:oiennego Pobytu (ul. Piotr-

roczną działalność oraz ogłosil 
wyniki współzawodnictwa li:ó! 
zakładowych l sz·kolnych. Naj­
lepsze wyni•ki osiągnęły kola 
LOK przy: ZPW im.. Bardow­
skiego, LFMJ „Majed" i Lódz­
kic,h Zakładach llqo:ernysłu ,Pia­
k,arnicz~go. Puchar.y dla :ijWY­
olęskich ' k6! i na'grody rzec7.o­
we dla przodującego aktY,:-"u 
wręczyła przewodnicząca Prez. 
DRN Lódź , Polesie - J. Ma­
ckiewi cz.owa oraz prezes ZD 

pierwsze piętro, k. dco- m. 1 2210 g 16- 19• Piotrkowska 5~. Jrowska 159) , i>rowadronego 
il Ó oprócz -.sobót 2339 g d · 1-' w d · J ~OM jednorodzinny; ezę- ge~ z podw rza. Ponie-_ • • przez zie •w.cowy y zia 

sci?WO nie wykończony, działki, soboty 893 g .• LOKALE POSZUKUJĘ garażu na ~r».fn:'CV n~ „ Zdrowia. Przebywa w hlm już 
duze sutereny _ Julia- Grabieńcu lub w pobli- ~Y'::!/i.:~,~ )"}'11(~ 30 starszych k<>blet i mężczyzn, 
~~3~1';- ~~;::.dai;;iot~i;r.!~ ~~l~T~~-11~N 1sf.~:;~~~ POKOJ, kuchnia - wla- ~~~tr~~~;ka ··;~32" Prasa, UUłlr«wlllłf .LpYWJ'.}Cll ~!?~Ze ~~iff~~h~e. t~~ek~aloj 
ska 96 ----------..;::~ snościowe - sprzedam. spędza.ją czas w przyjemnym 

MAGIEL - prasowalaię Informacje: poniedziałki, DNIA 6.II. zgin111 pies WPLATY GOTOWKOWE otoczeniu, korzystając z W1l!lu LOK - w. Szymańsk•!, (X) 

'Wystawa w „Lutńi" 
PLACE pod b d elektryczną sprzedam. _ wtorkJ, soboty, go.jz, w·yżelz czarnky, n

1
akrapiiaj- PRZYJMUJE SEKRETARIAT kluśb~wych atrakcji.d y;

1 
urociz ~ 

Szklarni sprzedam . uKlol 1w11ę- Lódt, Wróblewskiego BO 17-19, Sląska 27, I p. sncya. poabytwus lauzbanodeprmowea -- sto c1 . m. m, u 'Zia wz ę ... 
„DZIENNIKA" (PlOTRKOW- przedstawiciele Prez. • DRN 

czak, Lódt, Rogowska 4ll KO_ ZUCH damski i mi::- \.VARSZAWA - 2 poko- dZenle nagrotia. Admi- SKA 96, LEWA OFICYNA, Sródrn1" eśqi" e z przew .• E' . Koto __ 
---------- ski - nowe bułgarskie_ je, kuchnię _ nowe ou· ralska 41 2280 g III PIĘTRO, WINDA czyN. _ 
DOM z działką (siła sprzedam. 471-21 2021 g downic two, telefon, 48 m MATEMATYKA, fizyka, ~~16. c:~i:,~:J~o:" O~~~:: ckim, z-ca kler. Wyd:oialu Zdro- W Spółdzielczym Dornu Kt,l!· 
c.o.) sprzedam. An~ FUTRO z poptellc now e kw., zam ienię na Lódź egzaminy wstępne, ma- MUJE POKWITOWANIE ORAZ wla RN rn. Lodzi - s. Talach, tury „Lut n ia" (ul. Piotrkow-
drzejów, Sadowa 18 n iedrogo sprzedam. Tel. - 3 pokoje z c.o. Tel. turalne. Tel. 412-00, Płoń- PAMIĄTKOWĄ PLAKIETKĘ. kier. Wydz. Zdrowia Sródrnle- ska 243) otwarto wystawę za-
(blisko stacji) 2228 ~ 339-35 2029 g 109-71 2537 8 ski 2158 g NAZWISKO LUB NAZWlt ścl e - dr J. Hendzllk l przy- bawek produkcji zagr anicznej. 

CHEMIA k j h <INSTYTUCJI PUBLIKUJEMY byli na uroczystość w ·kornp'e- Zwiedzać ją można w ciągu DOMEK jednorodzinn y MALTAŃCZYKI - szcz~- POSZUKUJĘ samod,lel- - atra cy nyc w GAZECIE. 3 dni: jutro, 21 bm. godz . 10-13 
- ł pokoje (po kupn ie n iaki sprzedam Zduńska nego pokoju. Tel. 205-48, korepetycji ud zielają st11- cle podopieczni tej placówki. i 15_ 18, 22 bm. godz. 12-lB, 1 
wolny) · sprzedam. W!a- Wola, Wspólna 5 a 2030 g godz. 10-14, dni robocze denci. Swlętoslawski, tel. . (ts) 23 bm. go<lz. 10_ 16• (ts) 
domośc: Starogardzka 53 824-53, pokój 210 
Po 18 . KUCHNIĘ gazowo węg!) WARSZ WA ' " ' ' ""'''''""" "'''''''~'"~ ~~~~~~~~~-~~~,~~~'""'''~''~~~~ 2116 g - - • A M-4, za- MATEMATYKA - 251-57, "" 
----------- wą sprzedam. Tel. 617 "29 mienię na Lódż. Tel . mgr Pluskowsk! 1033 g POSZUKUJĘ wykonawcy POMOC domowa do . s- OPmKUNKI do małego POMOC dochodząca do 
PLAC 4.500 m kw., ul. BLAM - łapki karaku· 486-88 2225 g maszynki ręcznej do r,;i- letniego dziecka (Teiif!- dziecka w Ciechocinku dwuletniego dziecka !?'>-
Nasienna. tanio sprze- !owe czarne fra-ncuskie DWA pokoje weran1 a MATEMATYKA, f!zyk9 . bienia skarpet frottę •. łów) _ natychmiast po- poszukuje lekarz. osobny trzebna. Tel. 654-10 2264 
dam. Oferty „2024" Pra- sprzedam. Chryzantem _ wlasnośclow~ _ pow. Mgr Niepokojczyckl Oferty „2164" Prasa, trzebna. Wiadomość: p.okój. Wiadomość: Lódź, 
sa, Piotrkowska 96 3-49. po godz. 11 2094 55 m "w. w- Konstanty- 533-20 • ',. "· 2138 g _P_lo_t_r_k_o..,w_s,,,k,.,a • .,..-9_,6,,_..,._,,..,....,,..- Zwkkl 1 d. rn. 1, u · p;, Wojska . Polskiego 1, rn. 1 SAMOTNI znajdą cleKa-

... ·- q godz. 10-18 • . 23~7 ~ , , w.e o.f_e!~Y ma~że~.Skle w 
DOM murl>wany, jedno- AKORDEON 120 basów, nowie, wynajmę na!- UCZNIA - 1il'b uczennicę !'OM-OC ·_, cii: pó~fór'irilc'z- · OPmKUNKA. do 4,5-let- prywatnym B1urze M'.ł-
rodz!nny ·ia ·-· Ogrodem ''łt''>- trąbkę · ja'zrową _ , nówe ch!)tmej- na - pracowt11ę przyjm~ zakład kraw1e· nego cl,zie;ck:\ , Mttzębn.a. -fO!\lOC dąj:ll~f po- q!eg0 d:ol.ecka potr~ebn.a trYl):l<>_ą!alnyJl). .„SWAT· 
Io Lowicza - sprzedam. sprzedam. Tel. 311-86 b\ eltźmarską. kaletn1cią ck!. · l;"ódź 1 Przybyszew- Gra~en!e{: H ', m; · 30, bbk· t-rzebna. N'arutowfcza 75 E zaracz. Paw!lońska 3 cd KA", ' Lódź, Piolrkow-
Oferty 1969" Prira lub zabawkarską. Oferty skięgo 27, Ruszkiewicz 202, tel. 232-.19 2362 g m. 18 2042 g Sowińskiego 234~ g ska. 133 1059 g 
Piotrkowska 96 ~ ' ETOLĘ z norek - zagra- „2157" Prasa, PlotrkQW· 
--~---~---- niczną sprzedam . Tel. ska 96 
PILNIE sprzedam nową 854-29 2368 g ----------
wlllę, wszystkie wygody. SAMOTNY poszukuje 
Mieszkania wolne . Ko- PSZCZOLY w ulach sublokatorskiego pok'lju . 
lum na. Armil t.udowej 4. "Wfelko\>olsklch" spne- TeL 572-82 1879 g 
tel 108 2066 dam, wrndomość: Swler-

• g czewskiego 60, m. 26 • SAMOTNA, starsza, sp:i· 
DOMEK jednorodzinny w kojna - członek sp<>ł-
okoli):'y · Radiostacji, st0 , POJAZDY dzielni .- .zaopiekuje się 
kl - kuplę. Przędzaln i a- samotną ewent. ch<>rą, 
na 83, rn. l „ . 2200 g w zam ian. za samodziel-

ny nie umeblowany po­

SPRZEDAŻ 

PRZYJMĘ ucznia do •a­
kladu ślusarskiego. Lóctż, 
Kossaka 12, pawilon, :el. 
443-51 2023 g 

PRZYJMĘ ucznia - wy­
magane minimum 9 klas. 
Zgłoszenia - Zakład Fo­
tograficzny, Mirecki, 
Lódź. Pl-0trkowska 15 

DAM pracę ogrodnikowi 
- ogrodnictwo szklar-
niowe. Oferty „2054" 
Prasa, Piotrkowska 96 

SAMOCHOD wylosowany kój, chętnie w domku 
w PKO lub po maly•n jednorodzinnym. Oferty 
przebiegu kupię, Oferty .,2011" Prasa, Piotrkow-
~~~74·~6 Prasa. Płotrkow- 1 _s_k_a __ s6________ POTRZEBNY akwizytor 

OPONY l4 700 l KONSTANTYNOW, M'l~ do rozprowadzania tarcz 

POD'ZJĘKOW ANIE 
W!l'ZYStkim, którzy okazali nam duł.o ser­

ca. pomooy i współczucia oraz ucze.;tndm:yli 
w pogrzebie naszego najukochańszego Sy-
na, Męża, Braita i Tatusia · 

JANUSZA SIERPNIA 
a w .szozególitoścl: Pa.nu ' Til.deusi-0wi· Ro­
gowskiemu, Dyrekcji; · pop·· PZPR; _Radzie 
Zaklailowej oraz· Kolliżankoi:n i ' ·Kolegom 
z ZUltiT Odd-i.lal w Lodzi, Rod2llnie w Szad­
ku i w 1'.Jod'zi, PrzyJ!l-ciołom, Znajomym f 
Sąsiadom set"deC2bie dziękują 

RODZICE, ŻONA Z CORECZKĄ 
I SIOSTRA ki" _ x d „semper t- „SYRENĘ" wylosow~ną niuszki 11 _ 2 pokoje, ! emblematów na terenie 

565_65 sprze am. 4 Tel. w PKO - kupię. Oferty kuchnia przedpo kój za- całej Polski. Wysoka „••••••••••••••••••••11 
_________ 2_6_9_.:::g „2222" Prasa, Plotrkow- mienię • na podob~e w prowlżja. Oferty „2007" Dnla 18 lutego 1972 r. unarła ""' długich 
PIANINO NI ska 96 L d · J i k 2016 g Prasa, Piotrkowska 96 """ czarne „ e"- o z1. as a ciężkich cie-pieniach, prz.etywiszy lat 8ł 
dorff" - sprzedam, tel. KONTO w PKO (bony) 
465-91 2106 g FI t „ j LOWICZ - pokój z ku- POTRZEBNA zdolna fry- s. t P. 
----------- ~~ t " a ; 261 „ pr~ ~ę. chn lą. st~re. budownl- zjerka damska. Zaklad 
FLANCE pomidorów - Pi;irkowska 96 ra,a. ctwo, zamienię na po-. fryzjerski, Rzgowska 5 JADWIGA KLEMENTYNA 
sprzedam. Lódź-Stok! dobne w Lodzi. Ofer!y 
G iewont 66, tel. 547-36 · PRZYJMĘ konto PKO na .. 2044" Prasa. Pletrkow- PRZYJMĘ prace - kre- STEGLIŃSKA 

zakup „Fiata 125 P". Ofer ska 98 ślarskie, projekty. Kiliń· 
PALNIK szwedzki do c.o. ty „20Bl" Prasa, Piotr-'_M_A_L_żc-E-N-_S_T_W-0----- sklego 231, Słomkowski , Wyprowadzenie drc>gich nam !!':Włok na 
na ropę (prawie nowy) kowska 96 stu- 15.30-17 2171 g Stary Cmenta.rz rz.ym.-kat. przy ul. Og'ro-
sprzedam. Lódź, Armil dencl poszukuje mlesz- dowej nastąpi 21 lutego br. o gOdz. 15.30. 
czerwonej 7 E m 9 FIATA 125 P" kuplę lub kania lub nlekrępując~~o POMOC domowa dochJ- o smutnym tym obrzędzie zawiadamiają 
-- ' · przejmę konto z PKO. pokoju. Oferty „2019" dząca potrzebna. Pnyb<l- ' SYN, SYNOWA, WNUCZKI 
PUDLA brązowego 1-n- Oferty „ 2060" Prasa. Prasa. Piotrkowska 96 rowsklego 9, rn. 39 I POZOS,TALA RODZINA 

cznego sprzedam. Klliń- Piotrkowska 96 !!1111•••••••••••••••••••11! "lm•ll!I•••••••••••••••••• ski ego 209, m. 6 11 

KOZU „ŻUKA" sprzedam. 
CHY: damski. m~- Lódź. solna 5-13. Wojt-?­

i;kl sprzedam. Andrzeia wkz 2282 g 
Struga 42, m. 6a, pra- ----------­
wa oficyna, II piętro „FIATA 850" sprzedam. 

Oglądać godz. 9-12, Wól· 
WARSZTAT. obuwnic1y czai'lska 5, tel. 227-51 , od 
§przedam; Główna 58, poniedziałku - 2297 g 
Wawrzyniak 2169 g '-----------

.,Sf RENĘ 104" w dob~ym 
LADOW ĄCZ do noorni- stanie sprzedąm. Teł. 
ka na kolach z silnikiem 518_16 godz. 17_ 21 20021 
elektryc1nym lub spJli- ---·-------­
nowym (nowy) - sprzz- „VOLKSWAGENA 1200" z 
dam. Antoni Konieczny, nowym silnikiem -
Chocianowice, pow Ole~ spr1edam. Lódź, ul. r.u­
t.no Si. 111 . łO p to~lerska 137 2000 g 

W dniu 18. ll. 197% r. zmarł, prz.etywszy 
lat 83, najukochańszy Mąż, O jelec, Teść 
I Dziadek 

8.tP. 

FRANCISZEK BARTNIAK 
Msza święta odbędzie się dnia 21. Il. br. · 

o godz. 15 w kościele św. Józefa w Rudzie 
Pabianickiej, po ceyrn i:iastąpd wyprowa­
dzenie zwłok na miejscowy cmentarz, o 
czym zawiadamia 

RODZINA 

W dniu 16 Iuteg-0 1972 r, zmarł nasz uko­
chany Ojo!eo I D'Zladek 

. S. t P. 

MIECZYSŁAW NOWAK 
przeżywszy lat 76 

' Pogrz.eb odbędzie się 22 lutego l.r:. o ro­
dzinie 15 na cmentarzu rzyin.-kat. na Do­
łach, o czym zawiadamia.my pc>gr~enl 
w glęb<>klm smutku 

' CORK!, ZIĘCIOWIE I · WNUCZKI 

Dnia 18 lutego 1972 r. zmarł po długich 
ciężkich cierpieniach w wieku lał 80 

S. t P. 

WŁADYSŁAW GAŁĄZKA 
uczestnik I 1 D · wojny śwl-ato.wej, więzień 
ol><nu ·"r . LoukenwaJ<łe, odznaczony wieloma 

odznaczeniami państwowymi, 
P~grteb odb"ędzie się · dnia 2.2; n. b~. 

, (wtore_k) . o godz. 15.30 z ' kaplicy cmentarza 
na. 'I>ą!aoh, o czY1ll zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim żalu 

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE­
J WNUCZĘTA 

Dnia. 18, D. 197.2 r. zmad,· przeżyw57U 
la.t 61 

S,f P, 

JERZY KUBIAK 
Wyprowadzenie diToglch zwłok ' odbędzie 

&ię 22. n. br. o g<>dz. 16 z kaplicy na Sta­
rym Cmentarzu przy ulicy Ogrodowej, o 
czym zawia.damiają pogrążone w smutku 

ZONA, CORKI I NAJBLIŻSZA 
RODZINA 

W dniu 17. II. 1972 r. zmarł nagle, nasz 
ukochany Ojoleo, Teść i I>ziadek, przeżyW. 
sey lat 60 

S. t P. 

WŁADYSŁAW DESZCZYŃSKI 
Pogrzeb odbęd:ze się dnia 21. D. 1972 (po­

niedziałek) o god-z. 15 na Starym cmenta. 
rzu przy Ul. Ogrodowej, o czym zawiada­
miają pogrążei:U w żałobie 

CORKA, SYN, SYNOWA, ZIĘC 
I WNUCZEK 

WIOSNA na półkach i ladach POT UNIWERSAL" 
. '' ' Z DNIEM 21 LUTEGO BR. POT 

.:rozpoczynd sprzedaż artykułów W I O S E N N V C H 
· · · · · wg .katalogu - MODA 1972 

ó : f ,e r u j e m y: 
ODZIEŻ, DZ.IEWIARSTWO, TKANINY, OBUWIE 

· R_EWELACYJN.E FAŚONY PŁASZCZY DAMSKICH! 

u Lb U .... Z U U Q • n a• 1 tt „ca ••••t1 • a u w 4 UJ aą "'""" a LL 

.!• 11111111111111111111111111111111ii1111 firn ri 1 ri1u 

:i Of · • • · = : , erujemy rowniez : -
~ + artykuły sportowe, ----: . tranzystory, 

+ lodówki. 
-= ------------

Równocześnie trwa sprzędaż : 
artykułów posezonowych. : 

= 

a· -
-Ceny atrakcyjnie obniżone. --

i1111111111u111111111111111111n111111m1111111111 i 
,., . 
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WAZNE TELEil'ON'I' 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna os, 666-łt. 

199-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 

TEATRY 

09 
59$-55 
2s1-n 

09 
OJ 

WIELKI - godz. 19 „Henryk 
VI na łowach"; 21.2. nleceyn­
ny 

POWSZECHNY - godz. 11 „01-
ciec królowej", godz. 18 „Za­
topione królestwo", godz. 19.15 
„Perla"; 21.2. nieczynny 

NOWY - godz. 19.15 „Janosik"! 
21.2. nieczynny 

MAZ.A SALA - godz. 20 „Olla­
ry obowią2'1ku"; 21.2, nlecu-n­
na · 

JARACZA - nleczynn:v 
MAZ.A SCENA - godz. 19 i.Bal­

kon"; 21.2. jak wyżej 

TEATR 7.15 - godz. 19 „Po 
górach, po c~urach"; 21.2. 
ja·k wyżej 

OPERETKA - godz. 19 „Kaper 
królewski" (dozw. od lat 18); 
21.2. nieczy.nna 

ARLEKIN - godz. 17.30 „o 
sześciu pingwinkach"; 21.Z 
jak wyżej 

PINOKIO - godz. 12 „Fllsak ł 
przydróżka"; 21.2. nieczynny 

ZIEMI LODZKIEJ 21.2. 11od2, 
12 i 15 „Ania z Zielon~go 
Wziórza'.' 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Wlęckowskle1to 36) 
godz. 10-16; 21.2. nieczynne 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CY JNEGO (Ul. Gdańska 13)' 
godz. 10-16; 21.2. czynne od 
godz. 9-16 

HISTORII WZ.OKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 11-16 
21.2. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wolności U) 
godz. 11-16; 21.2. nleczynn­

EWOLUCJONIZMU (Park Sien-
kiewicza) godz. 10-U; 21.1. 
nieczynne 

LODZKIE ZOO 

czynne w · godz. · 9-15.30 . (kasa 
czynna do 1todz. 15) 

KIN A. 

BAZ.TYK - „Zmierzch' bogów" 
ąd lat 18 (w!.) godz. 10, 13, 
16. 19; 21.2. jak wyżej 

LUTNIA - ,.Swiątynia diabla" 
Od lat 16 (jap.) godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20; 21.2. jak wyiel 

POLONIA - nieczynne 
WISZ.A - „Wydra pana Graha­

ma" od lat 7 (ang.) godz. 10, 
12. 15, 14.30 „Błędny ognik" 0d 
lat 16 (franc.) godz. 17, ·tD.30 
21.2. jak wyżej 

Wl..OKNIARZ - „Zabijcie czar­
ną owcę" od lat 16 (poi.) g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 
21.2 . . jak wyżej 

WOLNOSC - „Lala" od lat 16 
(w!.) godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20; 21.2. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Rycerz S'Zklane­
go ekranu" od lat 14 (węg.) 
godz. 10, 12, 14, 16, 18. 20 
21.2. jak wyżej 

STl'LOWY - godz. 12 projekcja 
dla ZMS-Sró(lmleścle. TYll~o 
dla ·kin shii:lyjnych „Moja 
siostra, moja mllość" od lat 
18 (szwedzki) godz. 15.30, 
17.45, 20; 21.2. Tylko dla kin 
studyjnych „Moja slost~il. 
moja milość" godz. 15.30, 17 .45, 
20 

STUDIO - „Nieśmiertelni Flip 
I Flap" od lat 11 (USA) 
godz. 15 „Pawana dla zm~­
czonego" od. lat 16 (jap.) il· 
17, 19.30; 21.2. „Pawana dla 
zmęczo.nego" godz. 17, 19.30 

TATRY - Bajka „Orzechowa 
różdżka" godz. 12, 13, 14, 1;, 
16. 17. Pożegnanie z filmein 
„Siedmiu w blasku zlota" od 
lat 16 (w!.-franc.) godz. 10, 
18, 20; 21.2. Pożegnanie z f •l·· 
mem „Siedmiu w blasku z/3-
ta" godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

CZAJKA - „Unkas - ostatni 
Mohikanin" (rum.) od lat 'l. 
godz. 15, 17, 19; 21.2. nieczyn­
ne 

DKM - „Kapitan Florian 1 
mlyna" (NRD) od lat 14, 1;. 
15.15 „Narkotyk" (fr.) od 1<1,t 
18, godz. 18, 20; 21.2. 'lH­
czynne 

KOLEJARZ - „Inwazja potwr· 
rów" (jap.) od lat 11, god ! . 
17, 19; 21.2. nieczynne 

LDK - „Trzecia część nocy" 
(poi.) od lat 18, godz. 1~ 

J7.30, 20; 21.2. jak wyżeJ 
ADRIA - „Zycie rodzinne" od 

lat 16 (poi.) godz. 10, 12, • 4. 
16. 18, 20; 21.2. jak wyżej 

GDYNIA - nieczynne 
HALKA - „Czarny król" godz. 

14.30 „Effi Briest" od lat 14 
(NRD) godz. 15.30 „Ost'ltni 
termin" od lat 16 (USA) g •Jt:I~ 
17.45, 20; 21.2. „Effi Briest" 
godz. 15.30, „Ostatni termi!1" 
godz. 17 .45, 20 

1 MAJA - „Smocza jama" g. 
14.30 „Na tropie sokola" od 
lat 14 (NRD) godz. 15.30 „Pe· 
żądanie zwane Anada" od 
tai 18 · (czech.)_ godz. 17.45, ~O: 
21.2. „Na tropie so~ola" ~. 
15, "Pożądanie zwane Anad:e.u 
godz. (17 .15 seans zamkm<:­
ty), 20 

MZ.ODA GWARDIA - „Wal'~a 
o Rzym" cz. I i II od lat 14 
(rum.-w!.) godz. 10, H. '8; 
21.2. „Nie ma nic lepszego 
od zlej pogody" od lat 16 
(bulg.) godz. 10, 12.30, 15, 
17.30 (20 sea11s zamknięty) 

MUZA - „Nie' można żyć we 
troje" od lat 18 (ang.) godz. 
15.30, 17 .45, 20; 21.2. jak wyzej 

OKA - „Wielkie wakacje" (fr.) 
od lat 11, godz. 13, 15, 17, l&; 
21.2. jak wyżej, godz. 10, 12.30. 
15, 20 

POLESIE - „Arabeska" (ang) 
od lat 14 godz. 15, 17, 19, 21.2. 
jak wyżej. godz. 17, 19 

POPULARNE - „ Cafe pod Mi­
nogą" (poi.) od lat 12, godz. 

15 ;,Cyrk straceńców" (USA1 
od lat 18, godz. 17, 19.15 
21.2. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE - „Perła \V 
koronie" (poi.) od lat 14', g, 
15.30, 17.45, 20; 21.2. „Bądt w 
porcie nocą" (USA) od lat 14, 
godz. 15, 17.30, 20 

POKOJ - „czerwony Kaptu­
rek" 1todz. 14.30 „Gwiazda 
Południa" od lat 11 (ang.-!r.) 
godz. 15.30, 17.45, 20; U.2. 
„Największe widowisko świa­
ta" od lat 11 (USA) godz. 15 
„Beatrice Cenci' od lat 18 
(wl.) godz. 17 .45, 20 

PIONIER - „Próba terroru" 
od lat 14 (USA) godz. 10~ 
12.30. Bajka „Pantofelel< Koo­
ciuszka" izodz. 15 „Jesz.!t e 
słychać śpiew I rżenie koni" 
od lat 14 (poi.) godz. 16, li, 
20; 21.2. „Próba terroru" g. 
10, 12.30, 15 „Jeszcze stych:ić 
śpiew i rżenie koni" godz. 
17.30, . 19.30 

REKORD - „Kajtek" godz. 10 
„Wyzwolenie" od lat '4 
(radz.) godz. 11. 14.30, 18.n; 
21.2. „Na torze czeka mord~r­
ca" od lat 14 (czech.) goJ7-. 
10, 12.30, 15 „Dziewczyna z Oi­
stoletem" od lat 16 (wł.) il· 
17.30, 20 

ROMA - „Noc niespodzianek" 
godz. 14.30 „Szerokość geog• g­
ficzna zero" od lat 14 (jap.) 
godz. 15.30, 17.45. 20; 21.2. 
„Dworzec Bla!oruski" od !at 
14 (radz.) godz. 15.30, 17.45. "0 

SOJUSZ - „Na tropach ben­
galskiego tygrysa" godz. 14 
„By! · tu .Willie Boy" od lat 16 
(USA) godz. 15, 17.15, 19.30; 
21.2. „Zabójstwo Inż. · Czarl"" 
od lat 16 (czech.) godz. 17, 10 

STOKI - „Skarby sezamu" ~. 
14.30 „Zielone smugi" od lat 
11 (radz.) godz. 15.30 „Czyż 
nie dobija się koni" od lat 16 
(USA) godz. 17.45, 20; 21.2. 
„Zielone smugi" godz. 15.30 
„Czyż nie dobija si<: koni" &. 
17.45, 20 

SWIT - „ll{a Dzikim Zach<>· 
dzle" godz. 10, 11 „Motodra­
ma" od lat u (poi.) godz. 12. 
14, 16 „Wahadło" od lat 13 
(USA) godz. 18, 20; 21.2. „Mo· 
todrama" godz. 10, 12, 14, 16, 
;,Wahadło" godz. 18, 20 

DYżURY APTEK 

Kilińskiego 136a, Pl. Pokoju 8/ł, 
Piotrkowska 95, Pl. Kościelny 8. 
Cleszkowsl<iego 5, Felińskiego 1, 
Obr. Stalingradu 15. 

Zl.Z. 

Przybyszewskiego łl.i Sporna 
83, Piotrkowska 193, Gdańska 
90, Narutowicza 6, Dąbrowskie­
go 89, Wielkopolska 53a, Obr. 
StaUn&radu 15. 

DYZURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gln. AM - ul. 
Curie-Skłodowskiej 15 - dziel• 
nica Górna. 

II Klinika Poł.-Gln. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z dzielnicy Sród­
mleście poradnie „K" ul. No­
wotki 60 i Kopcińskiego 32. 

Klinika w AM - ul, Fornal­
skiej 37 dzielnica Polesie 
oraz z dzielnicy Sródmieście 
poradnie „K" ul. Piotrkowska 
107 l Piotrkowska 269. 

Szpital Im. H. Wolt - Ul. 
Lagiewnlcka 3ł/36 - dzielnica 
Ba!uty. 

Szpital Im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 719 dzielnica 
Widzew. 

Chirurgia ogólna Szpital 
im. Pasteura (Wigury 19) 

Ch.~!'u.rgia ura!ZlOWa - SZJl)iitaJ 
Im. Biegańskiego (Knlaz!ewi-
cza 1/5) 

La1ry.ngodogia Sz;p!Jtaa mi. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Ol<Ju[istytka ~z.rplta.l :m. 
J ·onschera (Milionowa 14) 

Ch Ll'U•!'lg>a I laJI'Y'llgOuogi<a d.l;W>-
cięca Dnstytu.t Pedia.\rlJ 
(S.PO•l'na 36/50) 
Chil1l'U.1'~a &wzękO'Wo..itwall'2JO'Wa 

- Szipttal J.m. Ball'lic.kLego (KO·~­
ciń2kiego 22) 

~k.s~·1ko•\o.gia - L'lllstytut Me· 
dYcy>ny Pracy (Teresy 81 

21.2. 

Chirurgia ogólna Szpital 
łm . Sonenberga (Pieniny 301 

Chilru.rgia lllraa;o•wa. - SZp:it.aJ 
Im. Sonenberga (Pieniny 30) 

La1ryn.gologi a s z;pilbal im 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

O.kiu11i.sty.k.a S21pitau un. 
J'onschera (Milionowa 14) 

Ch i.l'uorigi.a 1 lairyn.go.1-0.gra dzie­
cięca - SlJP'iita 1 l.m. Ko.re.za.ka 
(ArmiJl. CzerwcmeJ lli) 

ChJll'Ul!'gi.a &Z>C'Z<;rkowo-otwa1NJO'Wa 
- Szipital tm. Baorlickiego (K0p­
ci.ński!eigo 22) 

T0<k.s}1k0o\ogia - Imis-tytwt Me· 
dyicy.ny Pra>'!y (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
Ul, Sienkiewicza 137, tel. 666·66 

Swląteczna pomoc lekarska 
d'1Jieln1.ca Sród.m ieścte - Piotr· 
koiwska 102. tel :m-80, Balutl' 

Z. Paea.nowskle.j I. t.e1 
541-96. Górna - t..ecznitcza 2/4 
tel HO-&a. Po.lesie - Al 1 Ma· 
ja 24, tel. 305-83, Widzew -
Szpitalna 6, tel. 826-54. 
Bałuty - w PrzJ'ch.odrid Rt· 

Jooo""e1. nr ?li pr;:y . ul. Trak­
to.r0owej 61. w g<X)tz.. 10--11 Wi­
zy>t.y d0omO'We nalety zgłasM~ 
osobiście 1ub bełefO<nJiczn.ie (tel 
538·31) do 100z. 15. 

· NIEDZIELA, ZO LUTEGO „ 

PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.05 Fala 72. 9.15 
Magazyn wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci młodszych „Przygody p.i­
na Takiegosobie" - sluch. 10.20 
„Takty i f!lkty". U.OO Rozglo­
śnia Harcerska. 11.40 „omniliu· 
sem po EdisouW'. 12.05 Ozlen­
nLk. '12.15 Tropami ludzi I ple­
śni. 13.15 Na południe od Czan­
torii. 13.35 „ Wczoraj nagrane -
dziś na antenie". 14.00 Kompo­
zytor przyszłego tygodnia -
Józef Haydn. 14.30 W Jeziora­
nach. 15.00 Koncert. 16.00 Wild. 
ltt.05 Przegląd wydarzeń mit;­
dzynarodowych. 16.20 „Rywale" 
- słuch. 17.30 Graj, gracyku.„ 
18.08 Piosenka miesiąca. 18.30 
Studio instrumentalne. 19.00 Ka­
barecik reklamowy. 19.15 Pny 
muzyce o sporcie. 19.53 Dobra­
nocka. 20.00 Dziennik. 20.10 O 
czym mówią w świecie. 20.25 
Wiad. sport. 20.30 Matysiako• 
wie. 21.00 Pól na pól z muzy­
ką. 21.30 Kto się z czego śm 1 e· 
je. 22.00 Piosenki od ręki. 22.30 
„Od Jamboree do Jamboree". 
23.00 II wyd. dziennika. 23.l O 
Piosenki ze znakiem jakośc:. 
23.30 Gwiazdy dawnych scen 
operowych - St. Gruszczyń~Kl. 
24.00 Wlad. 

PROGRAM D 

12.05 Wiad. 12.30 Poranek sym­
foniczny. 13.30 „Swlngle Sin­
gers" śpiewają folklor amery-

z 
kański. 13.55 (L) „Program i 
dywanikiem". 15.00 „Salomona 
dzień decyzji" - słuch. 15.45 Z 
księgarskiej lady. 16.02 11.) 
Utwory zawsze chętnie słuch ·i ­
ne. 16.30 Koncert chopinowski. 
17.00 Wiad. 17.05 Tygodn ik 
dźwiękowy. 17.30 Rewla p1o;e­
nek. 18.00 „Mała suita polska" 
- słuch. 18.45 W kręgu wspom­
nień Lucyny Messal. 19.00 Wiad. 
rn.15 Dźwiękowe wydanie pa­
miętników L. Sempol ińskiego. 
19.30 Kącik nowej płyty. 19.ł5 
Aud)l.Cja wojskowa. 20.00 Maga-
zyn literacko-muz. „Płyniesz 
Olzo''. 21.30 (L) „Spiewający 
aktorzy" - koncert. 22.00 W1ad. 
22.05 Ogólnopolskie wiad. sport. 
22.25 (L) Lokalne wiad. spurto­
we. 23.50 Wlad. 

PROGRAl\I m 
12.05 „WLng Commandor Oau­

glas Bader" - „Alarm w st. 
Omer" - słuch. 12.30 Między 
„Bobino" a „Olimp1ą". l:S.00 
Tydzień na UKF. 13.15 ł/4 -
magazyn muzyczny. 14.00 Eks­
presem przez świat. 14.05 Gita­
riada klasyczna. 14.20 Peryskop. 
14.45 Powracająca melodyjka -
„Mammy Blue". 15.10 Pierwsze 
obroty - muzyczne premiery. 
15.30 Chciałam zaczarować lns 
- rep. 15.50 Zwierzenia prezen­
tera, 16.15 Sylwetka p.losenkar­
kl - Marcela Leiferova. 16.40 
Analogie poetyckie. 17.00 Pe;·­
petuum mobile - mag. 17.30 
„Krótki 1 szczęśliwy żywot Fr. 

Macombera". 17.40 Gitariada 
elektryczna. 18.00 Lektury, lek­
tury. 18.15 Polonia śpiewa. 18.30 
Ekspresem przez świat. 18.35 
Mój magnetofon. 19.00 „Makat­
ka 1 jeleniem" - słuch. 19.35 
Mini-max. 20.00 Kolebka pol­
skiej floty - gawęda. 20.10 
Wielkie recitale - Jurorzy V 
Konkursu Chopinowskiego. 21.05 
Rodowód manlany. 21.25 Mel::>· 
die z autografem Stanisława 
Mlkulsk.iego. 21.50 Miniatury 
fortepianowe. 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wlecw­
rów - Musllm Magomajew. 
22.20 Maly slownlc~ek sztuk 
pięknych. 22.35 Telewspomnle­
nia. 23.00 Swoje ulubione wier­
sze recytuje Ignacy Gogole.V• 
ski. 23.05 Muzyka nocą, 

TELEWIZJA 

PROGRAM l 

7.50 TV Kums RoLn1czy (W), 
8.25 P.ray.pomi!namy, rad:z.imy.„ 
(W), 8.35 NowOoCZesność w do­
mu I zagrodzie (W). 9.00 Dla 
młodych widzów: - Telewizyj_ 
ny Klub Smiazych - O maly 
włos - Złamana sllrzala odc. I 
- Zrób to sam - przed kame­
ramd Adam Słodowy (W). I<>.15 
„ W kręgu mistrzów sztukl" -
Początki kira.j-0braz.u (W). 10.55 
PKF (W) . lol.05 w starym klinie 
(W). 12.00 Dzienmk (W). 12.15 
Sprawozdawczy magazY111 ISIPOr­
towy (w tym Zak-0pane). 14.00 
Prz,emiany (W). 14.30 Dla dz.ie-

ci: Z art z cyikllu: „Przygody 
skrzata Dzięcielinka". 15.15 
„Piórkiem i węglem" (W). 15.40 
Thnal x Olimpiady Wiedzy Rol­
n iczej (W). 16.50 Dla młodych 
widzów: Kmo p!'zygoda: „Sa­
mochodzilk i Templaoriusze" I 
odcinek polskiej ser.ii TV (W). 
17.25 Melodie Wielkiego Eklranu 
(z Katowic). 18.30 „Swiat i PoJ._ 
ska" (W). 19.20 Dobranooe (W). 
19.30 Dz.iennik (W). 20.00 „Przy. 
jęc:e" - film fab. pr-0d. ang. 
(doz w. od la.t 16) (W). 20.55 Ma. 
g_azyn .sportowy (W). 21.25 Sce­
na Mcmodram - FiodOQ' Dosto­
jew.~ki „Mal'Jll~adO'W" - f·rag­
ment powieś<::! „Z.brodnia i ka. 
ra" (W). 22.15 „Poślizg" - rep. 
film. (W). 

PROGRAM U 

1-0.00 Mecz siatkówki ;.Start" 
(Lódź) - „Wis.la" CK.raków) -
(z Lodzi). 15.40 Dla młodych 
wi.dzów: Aktualności mUJzyczne 
- „Niedaleko pada Jabłko od 
jabłoni". 16.2-0 ,Olimpiada pio­
senki. 16.45 Wielcy graficy 
pohscy: - Wla.dyslaw Skoczy_ 
las. 17.16 „Nilkt nie rodzl się 
żolnler:oom" - fH.m fab. prod. 
radz. 19.20 Dobr8Jlloc. 19.3-0 Dzien_ 
n iik. 20.05 „Brancusl" - film 
doku.m. prod, l'Um. 20.35 Estra­
da poetycka: „Treny" - wier­
sze Ja.na Kochanows.kiego i 
Wladyslawa Bron:ewskiego. 21.00 
Klub Dobrej Książiki - nowo_ 
śc.i llteratury polskiej. 21.25 

1111111m111111m111m1111111111m1111111111m11111n11n1111nm11111111111mmm111mun11111m11111111nm111m111nm111111m1111111m 

Przełożyła M. Wisłowska 

- Jak ją poznallgcieT 
- Zaczepilem na uUcy. 
- I u niej w pokoju widzieliłcle zasuszonego konik.a mor-

skiego? 
- Tak. PowiedzlaJa, że to jej maskotka. 
- Znaliście Jakieś inne dziewczyny wcześniej? 
- Malo. 
Maigret domyśL!ł się w koilcu, że to była włunie ta plerw-

15za. 
- Co robiliście, Po W(Yjściu z Legii, w Paryżu'Z 
- Prac-0waJem. 
- Gdzie? 
- U ślusarza. 
- Jaki adres? 
- Rue de la Roquette. 
Policja sprawdziła. Zgadzało się. Pracował dwa lata, ku 

powszechnemu zadowoleniu. Smieli się z niego, że nie jest 
„rozmowny", ale uważali go za pracownika wzorowego, 

- Co robiliście wieczorem1 po pracy? 
-'Nic. 
- Chodziliście do kina? 
- Prawie nigdy, 
- Mieliście znajomych, przyjaciół? 
-Nie. 
- Pr:-z,yjaclółki? 
- Także nie. 
Można by przypuścić, że kobiety bmwily w n.im lęk. 

A jednak ta pierwsza - wówczas, kiedy miał szesnaścle 
lat - wywula na nim takie wrażen.ie, że na jej cześć ka­
zal wytatuować sobie na przedramieniu konika morskiego? 

Siedztwo przeprowa<lzono drobiazgowo. W owych czasach 
można bylo jeszcze pozwollć sobie na wypieszczenie szcze­
gółów. Maigret był wtedy dopiero inspektorem policji, a miał 
o trzy lata więcej niż Cuendet. 
Rozpoczęło się podobnie jak w Loza.nnie, z tą róinlcą, że 

tym razem nie wpłY111ąl do policji list anonimowy. 
Pewnej nocy, o czwartej nad ranem (a więc o tej samej 

porze, kiedy wykryto zwłoki w Lasku Bulońsklm) - po­
llcjant mundurowy zaczepi! młodego mężczyznę, niosącego 
pokaźną paczkę, Był to czysty przypadek. Za.gadnlęty rzucił 
się do uclec;z:ki. 

W . paczce . znaleziońo skórki futrzane, a Cuendet odmówlJ 
wyjaśnieil, skąd się u niego wziął ten dziwny towaor, 

• -25-

- Dokąd pan z tym szedł? 
- Sam nle wiem. 
- Skąd Plllll to ma? Pro.szę po<Wledzlećt 
- Nie mam nic do powiedzenia. 
Wykryto, że skórki pochodziły od ku§nlerza s ulicy 

Francs-Bourgeois. 
Cuendet mieszkaJ wówczas przy ulicy Saint-Antoine, o sto 

metrów od Bastylll, I w Jego pokoju znaleziono - podob­
nie jak to by!o w Lozannie - caJy asortyment najróżnorod. 
nlejszych towarów. 

- Komu sprzeda.wall§cle WU'Ze łupyT 
- Nikomu. 
Brzmiało to nieprawdopodobnie - a Jedna.k nie udało slę 

ustalić porozumienia między maJomównym Szwajcarem, 
a którymś ze znanych paserów. 

Przypadek ten zaintrygował Ma.lgreta do tego 
wymógł na swoim ówczesnym zwierzchniku, 
Gulllaume, żeby ares-ztowanego zbadał lekarz. 
brzmiało: 

stopnia, te 
komisarzu 
Orzeczenie 

- Typ na pewno asocjalny. Inteligencja raczej wyższa ni!! 
przeciętna. Reakcje uczuciowe normalne. 

Cu en det miał szczęście: broni! go z urzędu miody adwo­
kat, mecena5 Gambier, który po jakimś czasie miał sta<l 
się jednym z filarów palest"ry francuskiej - otrzymał więc 
karę niewielką. 

Najpierw osadzono go w więzieniu Sante, pótnlej przenie­
siono do Fresnes, gdzie spędz.i! rok; I tu także okazał się 
więźniem bez zaMutr. l w nagrodę za wzorowe zachowa­
nie zmniejszono mu karę o jeszcze kilka miesięcy. 

W c-zasie, kiedy Cuendet siedział w więzieniu, zmarł jego 
ojciec na skutek wypadku: pewne.I snboty wieczorem wra­
cał do domu, pl.Jany do nieprzytomności, na niP oświetlonym 
motorze, I z tyłu najechał na niego samochód. 

Honore sprowadz.il do Paryża matkę: kobleta, która do­
tychczas nie wysuwała nosa poza snolrnjna wioskę szwa.f­
carska Senarelens, na!?le została pruflanr<>wana w sam śro­
dek gwarnego. zgiełkliwego rojowi~ka ulicy l\lonff~tard. 

C7.y I ona także nie była fenom<>nem w swoim roil,a .ln? 
Wielkie miasto powinno by!o bt11'17'r' w nie.i lek, przvtla~•.ać 
swoion ogrnmem - lee• ona świPtnle d•wala sobie radę, 
I wkrótce tak zadom<>wila się w swojej dzielnicy, że stała 
się osobą bardzo popularną. 

Na Imię miala .Justyna I teraz na całei 'uliev l\fouffPt•.rd, 
od krańca do krańca. w•?:vscv znali stara Justynę, o chy­
trych oczkach I przeciąglej, ~11lewnej mowie. 

To, że jej syn &led7Jał w „kiciu", bynajmniej jej nie krę­
powało. 

- Każdemu Jego los sądzony - mówlla sentencjonalnie. 
Jeszcze dwukrotnie komisarz Maigret miał okazję zajmo­

wać się osobą Honore Cuendeta: za drugim razem z powo­
du wielkiej kradzieży kosztowności przy rue de la P<>mpe, 
w dzlelnl~y Paissy. 

zostało dokonane włamanie do luksusowego mieszkania 
państwa D„ w którym oprócz goopl>darzy mieszkało troje 
służby. Biżuteria leżała na toaletce w buduarze, przylegają­
cym do sypialni państwa D„ drzwi do buduairu pozo.stawały 
całą noc otwarte. 
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„Ballady ~akow~ego podt\11'6.r­
ka" - „Zima". 21.55 Reflekl!je 
na dobranoc. 

PONIEDZIALEK, Il LUTEGO 

PROGRAM l 

10.00 Wlad. 10.05 „sanato·rlum•• 
- opow. 10.25 Motywy ludowe 
w muzyce. u.oo Dla kl. VI 
„Ponowne narodziny miasta". 
11.25 Muzyczne pocztówki z 
Zakopanego. 11.45 Porady prak­
tyczne dla kobiet. 12.05 z kra­
ju I ze świata. 12.25 Z wro­
cławskiej fonoteki. 12.45 Rolni· 
ozy kwadrans. 13.00 Z życia 
zw. Radz. 13.20 Gdy spotkają 
się dudziarze. 13.40 Więcej, le· 
piej, taniej. 14.00 „Reportaż z 
zażenowaniem". 14.20 J. !'. 
Haendel Concerto arosso. 
14.30 Co się wam w tej audy­
cji najba.rdzlej podoba. 15.00 
Wlad. 15.05 Godzina dla dziew­
cząt I chłopców. 16.00 Wiad. 
16.05 Alfa I Omega. 16.30 Po­
południe z młodością. 18.~0 
Muzyka 1 aktualności. 19.15 
Kupić nie kupić - posłuchać 
warto. 19.30 Kwadrans muzy::z­
ny K. Stromengera. 19.45 Skrz,vn 
ka muzyczna. 20.00 Dzienn!k. 
20.30 Muzyczny łącznik. 20.45 
Kronika sportowa. 21.00 Na­
ukowcy - rolnikom. 21.25 Pięć 
minut o wychowaniu. 21.30 Kon­
fr-0ntacje - „Perta w koron1~". 
22.00 Wlecz.orny koncert życz2ń. 
22.40 Lekkie uderzenie. 23.00 1I 
wyd. dziennika. 23.10 Korespon• 

dencja z zagranicy. 23.15 For­
macja muzyki współczesnej, 
23.25 Koncert dla zakochanych. 
24.00 Wiadomości. 

PROGRAM U 

9.30 Wiad. 9.35 Kobiece ABC. 
10.05 Muzyka ludowa. 10.25 W 
Jezioranach. 10.55 Kompozytor 
tygodnia - Józef Haydn. 1!.05 
Z kraju l ze świata. 12.25 U· 
twory skrzypcowe. 12.45 (L) 
„Siadem przedzjazdowych wnt0-
sków" rep. 12.55 (L) „z 
Rzeszowskiego" - koncert. 13.05 
(L) „5 minut o sporcie". 13.10 
(L) „Od gawota do fokstrota". 

- koncert. 13.40 „Pierwszy pa­
pieros" - fragm. 14.00 Wlad. 
14.05 "Bal męczenników" 
rep. (L), 14.20 Jazz dla konese­
rów (L). 14.40 Panowie - opow. 
(W). 15.00 Koncert Chóru Rozgł. 
Wrocławskiej. 15.20 Reportaż 
15.50 Muz. (Kat.) 15.55 Spr a wo­
zdanie z konferencji przedwy­
borczej do Sejmu PRL (Kat.;. 
17.30 Aktualności łódzkie. 17.~5 
„Na różnych instrumentach" -
lmncert. 17 .55 (L) Reportaż li­
teracki. 18.20 Sonda. 19.00 Echa 
dnia. 19.15 Lekcja jęz. ros. 19.31 
„Włókno Claperlusa" - słuch. 
20.11 Koncert. 20.53 Notatn ik 
kulturalny. 21.03 D. c. koncer­
tu. 21.~3 Wiersze Os!pa Mandel­
sztama. 21.43 Muzyka rozryw­
kowa. 22.00 z kraju I ze świa­
ta. 22.30 Wlad. sport. 23.50 Wiad. 

PROGRAM W 

12.05 z kraju I ze gwlata. 
12.25 za kierownicą. 13.00 :-.a 
poznańskiej antenie. 15.00 Cza­
sy pana Antoniego - gawęda. 
15.10 Album muzyki uniwersal­
nej. 15.30 Ekspresem przez świat. 
15.35 Trudny świat. 15.50 Z pry­
watnej plytoteki. 16.15 Concerto 
grosso J'. F. Haendla. 18.30 Jazz 
sfeminizowany. 16A5 Nasz Nk 
72. 17 .OO Ekspresem przez świat. 
17.05 Quodlibet. 17.30 „Krótki 
szczęśliwy żywot Franciszka Ma­
combera" - odc. pow. 17.40 
Nie tyllro melodia. 18.00 Pre­
zentacje. 18.30 Ekspresem przez 
świat. 18.35 Mój magnetofon. 
19.00 „Ogniem i mleczem" -
odc. pow. 19.30 Gra T. Monk. 
19.45 Polityka dla wszystkich. 
20.00 w cieniu przeboju. 20.20 
Lekcja jęz. niem. 20.25 Plyty 
nasze I naszych przyjaciół. 
21.00 Nie czytaliście - to po­
słuchajcie. 21.20 Giełda najnow­
szych piosenek. 21.45 St. Mo­
niuszko - A. Mickiewicz - so­
nety krymskie. 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów - Mahalla Jackson. 22.15 
Trzy kwadranse jazzu. 23.00 
swoje ulubione wiersze recy­
tuje Ignacy Gogolewski. 23.05 
Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

J?ROGRAM I 

14.45 Politechnika TV Fl-
zyka kurs przygotowawczy 
Energia w zjawisku indukcji 
(z Gdańska). 15.20 Politechnika 
TV Fizylca kurs przygot(;­
wawczy - Zjawisko indukcji 
w technice (z Gdańska). 15.SO 
Program dnia (L). 15.55 Ogó!­
nowojewódzkie spotkanie przed­
wyborcze z okazji wyborów do 
Sejmu PRL - kolor. (Katowi­
ce). W przerwie około 17.00 
Dziennik (W). 18.20 Wladomoś· 
oi dnia (L). 18.45 Eureka 
magazyn popularno-naukowy 
(W). 19.20 Dobranoc - Mi'ś z 
okienka (W). 19.30 Dziennik 
(W). 20.05 Teatr Telewizji: Max 
Frisch - „ Biograf.ia". Tluma· 
czenie - Jacek Friihling. Re­
żyseria Zygmunt Hilbner 
(W). Ok. 21.35 XVIII Zjazd De­
legatów ZLP (W). 22.05 DLlen· 
nik (W). 22.20 Program na 
wtorek (W). 22.25 Politechnika 
TV - Fizyk·a (powt. z Gdari­
ska), 23.00 Politechnika TV 
Fi.zyka (powt. z Gdańska), 
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